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Obrady Eisenhowera z generałami hitlerowskimi
I m p o n u j ą c y  protest ludu W łoch
przeciw inspekcji „Mac Arthura Zachodniej Europy“

W Bonn podano oficjaln e do wiadomości, że Eisenhower przybył 
do Frankfurtu wczoraj przed południem. We Frankfurcie n. Menem 
(skoncentrowano specjalne oddziały amerykańskiej żandarmerii wojskowej 
w związku z oczekiwanym przybyciem E'se.;howera. Żandarmeria wojsko
wa otrzymała ro kaz bezwzględnego tłumienia wszelkich demonstracji pro
testacyjnych pr eciwko Eisenhowero wi.

Eismhower odbędYe konferencję z Adenauerem i Schumacherem w 
sprawie remilitaryzacji Niemiec zach. j szybkiego utworzenia niemieckiej 
armii najemnej. W konferencji wezmą również udział b. generałowie hi
tlerowscy.

RZYM (PAP). Gen. Eisenhower od
leciał z Rzymu w piątek rano.

Przejazd Eisenhowera 14-kilome- 
trową trasą od hotelu do lotniska od 
był się wśród nadzwyczajnych środ
ków ostrożności. Tysiące uzbrojo-

Granica polsko-n ie m iecka
w y t y c z o n a  w  terenie

Mieszana Komisja Polsko - Nie
miecka, powołana w wykonaniu pod
pisanego w Zgorzelcu 6.VII.1950 r. 
układu o wytyczeniu istniejącej i u- 
stalonej granicy państwowej między 
Polską a Niemcami, zakończyła swe 
prace w terenie nad wyznaczeniem 
granicy państwowej.

19 bm. odbyło się w Szczecinie po
siedzenie, na którym został podpisa
ny protokół końcowy prac Komisji 
Mieszanej.

nych policjantów strzegło każdej 
bramy. Patrole policyjne stały na 
skrzyżowaniach wszystkich ulic, na 
balkonach i nawet na dachach. Była 
to największa od czasów wojny mo
bilizacja sił policyjnych w Rzymie.

BRUKSELA (PAP). Z Luksembur
ga donoszą, że w piątek w południe 
przebył tam na ,pokładzie samolotu 
„Constellatio.n“ gen. Eisenhower.

W wielu fabrykach robotnicy 
przerwali pracę na znak protestu 
przeciwko przybyciu generała ame 
rykańskiego. W mieście odbyły się 
liczne manifestacje. Na murach do 
mów pojawiły się napisy: „Niech 
żyje pokój, „Eisenhower wracaj do 
Ameryki".
BEPyLIN (PAP). Robotnicy Berlina, 

zrzeszeni w wolnych niemieckich zw. 
zaw. (FDGB), zorganizowali wielki

10 razy więcej niż w styczn iu ub. r.

300 spółdzielni produkcyjnych w Poznańskiem
Aktualne zagadnienia wielkopol

skiej wsi były tematem narady czo
łowych aktywistów ruchu spółdziel
czości produkcyjnej w Poznaniu.

Liczba gospodarstw zespołowych w 
woj. poznańskim podniosła się do 300 
i jest obecnie 10 razy większą, niż w 
styczniu ub. roku. Trzechsetnym go
spodarstwem zespołowym jest spół
dzielnia, zorganizowana według no
wego typu: „Rolnicze Zrzeszenie Spój 
dzielcze".

Gospodarstwa zespołowe uzyska
ły plony od 20 do 40 proc. wyższe

Strategiczne plany
sztabu hitlerowskiego
na użytek M in. W ojny  U SA

NOWY JORK (PAP)). Tygodnik 
„Newsweek" stwierdza, że w aktach 
Min. Wojny St. Zjednoczonych znaj
dują się plany sporządzone przez by
łych generałów hitlerowskich i do
tyczące agresji przeciwko krajom 
Europy Wschodniej i Z w. Radziec
kiemu.

Plany te opracowane zostały w 
swoim czasie przez hitlerowski 
sztab generalny a ostatnio „popra
wione i zrewidowane" przez gene
rałów hitlerowskich, którzy nale
żeli dawniej do tego sztabu.
BERLIN (PAP). Wysocy komisa

rze w Niemczech zamierzają zwolnić 
z więzienia głównych przestępców 
wojennych, skazanych w Norymber
dze, a wśród nich Hessa, Doenitza, 
Raedera i Funka.

BERLIN (PAP). W okresie paź
dziernika i listopada ub. r. do Stutt
gartu przybyło z Argentyny przeszło 
400 hitlerowskich zbrodniarzy wojen
nych zaproszonych do Trizonii przez 
Adenauera.

Opłacono im wszystkie koszty po
dróży w zamian za podpisanie zobo
wiązania, że wstąpią oni do przy
szłej „armii federalnej".

O f e n s y w a  w  K o r e i  
trwa na wszystkich frontach

PEKIN (PAP) — Ogłoszony w Phe- 
nianie 19 bm. komunikat Dowództwa 
Naczelnego Koreańskiej Armii Ludo
wej donosi, że oddziały Armii Ludo
wej i ochotnicy chińscy wywierają w 
dalszym ciągu na wszystkich frontach 
silny nacisk na wojska nieprzyjaciel
skie.

16 bm. odbyła się nad Phenianem 
zaciekła walka powietrzna między sa
molotami Koreańskiej Armii Ludowej 
a jednostkami lotnictwa amerykań
skiego. Jeden z samolotów nieprzyja
cielskich został strącony a pozostałe 
zmuszono do ucieczki.

aniżeli w gospodarstwach indywi
dualnych.
Na terenie woj. szczecińskiego w 

pierwszej połowie stycznia b. r. po
wstały 23 mowę spółdzielnie pro
dukcyjne.

W socjalistycznej przebudowie go
spodarki rolnej na czoło wysunęli się 
dotychczas chłopi pow. stargardz
kiego, na którego terenie istnieje już 
51 gospodarstw zespołowych, co sta
nowi prawie 75 proc. ogólnej liczby 
gromad tego powiatu.

Na terenie pow. pyrzyckiego mało
i średniorolni chłopi zorganizowali w 
ostatnich 2 miesiącach ub. r. i w 
pierwszej połowie stycznia br. 21 no
wych gospodarstw zespołowych.

Jednocześnie nastąpił ostatnio 
ogromny wzrost liczby członków 
17 spółdzielni produkcyjnych tego 
powiatu, które zbierały już wspól
ne plony w r. ub. Widząc dobre wy
niki gospodarcze tych spółdzielni, 
mało i średniorolni chłopi, którzy 
gospodarowali w r. ub. indywidu
alnie, w większości wstąpili do 
spółdzielni, tak, że liczba członków 
spółdzielni wzrosła o przeszło 115 
proc. w porównaniu z okresem 
przedżniwnym 1950 r.

wiec protestacyjny przeciwko zapo
wiedzianemu • przybyciu gen. Eisen
howera do zachodnich stref Berlina.

L u d  włoski u d a re m ni 
plany podżegacz y

RZYM (PAP). Protest robotników 
włoskich przeciwko polityce wojennej 
rządu j przeciw pobytowi gen. Eisen
howera we Włoszech objął cały kraj. 
Wszędzie odbyły się potężne manife
stacje protestacyjne i strajki. Jak już 
donosiliśmy usiłując stłumić żywio
łowy ruch włoskich mas ludowych, 
policja zamordowała czterech robot
ników i raniła 50 osób.

V/ 20 prowincjach ogłoszono w 
czwartek strajki, połączone z potęż
nymi manifestacjami, wiecami i ze
braniami w fabrykach. W Mediolanie 
przerwano pracę we wszystkich fa
brykach. Ruch tramwajowy przerwa 
ny został na pół godziny. Ulotki z 
protestami przeciwko przybyciu gen. 
Eisenhowera zrzucone zostały z sa
molotu przelatującego nad centrum 
miasta.

W Genui odbył się półgodzinny 
strajk robotników wszystkich fa
bryk. W niektórych zakładach ro
botnicy ogłosili całodzienny strajk 
protestacyjny. W Bolonii, gdzie 
strajk protestacyjny odbył się już 
w środę, robotnicy przerwali w 
czwartek ponownie pracę na znak 
żałoby po zabitym w Adrano przez 
policję manifestancie.

W Ferrarze, Modenie, Parmie i in
nych miejscowościach prowincji Emi 
lii odbyły się manifestacje protesta
cyjne i strajki robotników i chłopów. 
W Padwie strajkowało 90 proc. robot 
ników zatrudnionych w. miejsco
wych fabrykach.

W Sienie na najwyższej średnio
wiecznej wieży miasta wywieszono 
sztandar pokoju. Wszyscy robotnicy 
przerwali pracę w fabrykach, biorąc 
udział w manifestacji protestacyjnej.

W Arezzo oraz w zagłębiu górni
czym Valdarno strajkowali prawie 
wszyscy robotnicy i górnicy. W Fiom- 
bino odbyła się msza żałobna za zabi
tych w bombardowaniu, jakie prze
prowadzili w czasie wojny Ameryka

nie na rozkaz Eisenhowera. W czwar 
tek 18 stycznia przypadała ósma 
rocznica tego nalotu.

Strajki i manifestacje protestacyj
ne odbyły się również w Spoleto, Te 
ramo, Pescara. W Neapolu policja a- 
resztowała około 150 osób.

W Salerno strajkowali wszyscy 
robotnicy. Grupa żołnierzy stacjo
nujących w tym mieście przysłała 
list do Prezydenta Republiki, do
magając się położenia kresu agre
sywnej polityce rządu.* 1 * * * 
Również w Sardynii i Sycylii od

były się liczne manifestacje protesta
cyjne przeciw Eisenhowerowi.

RZYM (PAP). Włoska Konfederacja 
Pracy ogłosiła komunikat, w którym 
stwierdza, że „manifestacje robot
ników włoskich protestujących prze
ciw polityce wojennej rządu miały 
przebieg imponujący w całym kra
ju".

Włoska Konfederacja Pracy potę
pia brutalne represje rządu, w sto
sunku do manifestantów i domaga 
się ukarania winnych zamordowania 
4 robotników i uczestników manife
stacji.

Włoska Konfedera.cja Pracy wzy 
wą gen. Eisenhowera, by przyjął 
do wiadomości, że „naród włoski 
jest zdecydowany uczynić wszyst
ko, co leży w jego mocy, BY OB
RÓCIĆ WNIWECZ ZBRODNICZE 
PLANY PODŻEGACZY WOJEN
NYCH".

Stanisław Staszic

Dnia 20 stycznia 1826 r. — przed 125 laty — zmarł w Warszawie Stanisław 
Staszic, wielki patriota polski, obrońca chłopów, przeciwnik magnaterii, 
ksiądz-antyklerykałj prekursor poiSkiej myśli postępowej (patrz artykuł
nastr .3 ) .  ■/ A -  , u  | . i;L. |

PEKIN (PAP) — W artykule p. t. „Popieramy cztery propozycje min. 
spraw zagranicznych Czou En-lai‘a“, dziennik „Guanmindżibao" pisze m. 
inn.:

W celu przywrócenia pokoju na Da 
lekim Wschodzie i obrony pokoju po
wszechnego, jak domaga się tego e- 
nergicznie naród chiński, minister 
Czou En-lai w odpowiedzi do prze-

P o l s k i  ś w i a t  p r a c y

W HOŁDZIE PAMIĘCI LENINA
Masy pracujące Polski przygoto

wują się do uroczystego obchodu 21 
stycznia 27 rocznicy śmierci Włodzi
mierza Lenina.

W udekorowanych czerwienią i 
portretami Lenina świetlicach ślą
skich zakładów przemysłowych w 
miastach i v^siach woj. katowickiego 
odbywają się uroczyste akademie, po
święcone życiu i działalności Wielkie
go Lenina.

W stoiicy od 20 do 24 stycznia 
br. odbędą się w zakładach 
przemysłowych uroczyste zebrania.

Z N A K  R Ó W N O Ś C I
C ZLAK podróży inspekcyjnej eu- 
^  ropejskiego Mac Arthura znaczą 
potężne i gniewne demonstracje mas 
ludowych Europy Zachodniej. Da
remnie paryscy lisynmanowie, zgina
jąc się w pół przed gauleiterem ban
kierów amerykańskich, zapewniali go 
o „zwartości", „gotowości" itd.: w 
okna hotelu „Astoria", z Champs- 
Elysees, bił ostrzegawczy, groźny 
głos ludu Paryża, ludu Francji. „Ei
senhower, wracaj do Ameryki!" Nie 
pomogła policja i „republikańskie 
oddziały bezpieczeństwa". Europej
ski Mac Arthur zmuszony był skró
cić swój pobyt w Paryżu.

Chrześcijańsko-demokratyczny rząd 
Włoch poczynił wszystkie niezbędne 
przygotowania, by zaoszczędzić dal
szych „brutalności" delikatnym u- 
szom europejskiego Mac Arthura. 
Wyuzdanym terrorem fizycznym i 
psychicznym świątobliwi mordercy 
robotników Modeny i bezrolnych 
chłopów Apulii pragnęli zapobiec 
wszelkim manifestacjom, skierowa
nym przeciw „wodzowi armii atlan
tyckiej" — żywemu symbolowi przy
gotowywanej rzezi światowej. Pupi
lek Watykanu, oprawca Scelba, zro
bił wszystko, by zasłużyć z najdostoj
niejszych ust — t.j. z ust generała 
bankierów USA — na pochwałę: że 
dobrze trzyma za mordę naród wio
ski. Że europejski Mac Arthur zgo

dzi |ię łaskawie użyć Włochów, jako 
mięso armatnie.
A LE rzymscy lisynmani niedoce- 

nili — pamięci narodu włoskie
go. Naród ten dobrze pamięta, jak z 
pomocą dokładnie tej samej, ocieka
jącej obłudą i błogosławieństwami 
Watykanu, frazeologii antykomuni
stycznej i antyradzieckiej; w imię 
„obrony cywilizacji zachodniej" —- 
cywilizacji wówczas iperytu, dziś na
palmu i bomby atomowej — faszyzm 
gnał miliony Włochów na rzeź. Prze
ciw ludowi Abisynii, przeciw ludowi 
Hiszpanii. Aż u boku i w służbie hit
lerowców, wepchnięty został naród 
włoski w otchłań II wojny świato
wej.

Dziś miejsce faszystowsko-hitle
rowskiej „osi" zajął „pakt płn.-atlan- 
tycki". Jak gdyby chcąc podkreślić, 
że jest to tylko różnica na*wy; że 
chodzi wciąż o wojnę tych samych 
przeciwko tym samym — anglo-ame- 
rykańscy „obrońcy cywilizacji za
chodniej" śpiesznie odbudowują rę
kami znienawidzonych przez naród 
włoski Kesselringów i Guderianów 
neohitlerowski Wehrmacht.

Wybuch potężnego gniewu, jakim 
naród włoski powita! europejskiego 
Mac Arthura, przełożonego i partne
ra hitlerowskich generałów; szeroka 
fala strajków i manifestacji, która 
rozlała się po całym kraju, od pół-

Podstawowe warunki rokowań w sprawach Korei i Dalekiego Wschodu
Pokojo w e propozycje ministra CzouEn-lai‘a
MAJĄ PEłNE POPARCIE NARODU CHIŃSKIEGO

się w najbliższej przyszłości do Japo
nii, ażeby przyspieszyć opracowanie 
separatystycznego traktatu pokojowe 
go z Japonią i zmusić naród japoński 
do odegrania roli mięsa armatniego w 
interesie USA.

Toteż cały naród chiński winien 
wzmóc czujność i poprzeć aktywnie 
propozycje min. Czou En-Iai‘a, aby 
zmusić imperialistów amerykań
skich do przyjęcia tych propozycji 
jako podstawy rokowań.

Chiny Ludowe 
żądają należnego miejsca

PEKIN (PAP) — Min. spraw za* 
granicznych Czou En-lai przesłał do 
wszystkich krajów reprezentowanych 
w Radzie Gospodarczo-Społecznej 
ONZ i w Komisji Ekonomicznej ONZ 
dla Azji i Dalekiego Wschodu tele
gram, który głosi m. inn.:

„Wszelkie rezolucje przyjęte na 
posiedzeniach Komisji Ekonomicz
nej ONZ dla Azji i Dalekiego Wscho 
du oraz jej komitetu handlowo-prze 
myślowego pozbawione będą mocy 
prawnej bez udziału przedstawicie 
la Chińskiej Republiki Ludowej. 
Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 

Republiki Ludowej stwierdza, że wła
ściwym delegatem Chin do wspomnia 
nych organów ekonomicznych ONZ 
jest w dalszym ciągu mianowany prze 
zeń Czi Czao-ting. Nielegalni „delega
ci" resztek reakcyjnej kliki kuomin- 
tangowskiej nie mają prawa udziału 
w posiedzeniach Komisji Ekonomicz
nej ONZ dla Azji i Dalekiego Wscho
du i jej komitetu handlowo-przemy- 
słowego oraz powinni być stamtąd 
usunięci.

Presja Achesona na ONZ
 ̂WASZYNGTON (PAP) — Sekretarz 

Sianu USA — Acheson, opublikował 
oświadczenie głoszące, że odpowiedź 
ministra spraw zagranicznych Chiń
skiej Republiki Ludowej — Czou En- 
lai‘a na uchwałę większości Komisji 
Politycznej ONZ w sprawie zasad ro
związania problemu Korei i innych 
problemów Dalekiego Wschodu „jest 
nie do przyjęcia dla rządu St. Zjedno 
czonych". Wywierając jawnie nacisk 
na satelitów USA, Acheson dodał: 
,.Nie wątpię, że odpowiedź chińska 
nie będzie również do przyjęcia dla 
Narodów Zjednoczonych w ogóle".

W wielu świetlicach fabrycznych 
zorganizowano wystawy oraz kioski 
z wiekopomnymi dziełami Lenina i 
pracami o Jego życiu i walce. Kina 
Warszawy wyświetlać będą filmy: 
„Lenin", „Człowiek z karabinem" 
oraz „Lenin w październiku". 21 bm. 
w salach Politechniki Warszaw
skiej otwarta zostanie wystawa pt. 
„Lenin w twórczości artystów". 
Koła TPP-R w uczelniach i szko

łach przygotowują pogadanki i odczy 
ty. Gromadzkie koła TPP-R wespół 
ze ZSCh organizują dla chłopów po
gadanki okolicznościowe.

wodniczącęgo Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ wysu
nął cztery jasne i konkretne propo
zycje, których urzeczywistnienie urno 
żliwiłoby istotnie pokojowe uregulo
wanie problemu koreańskiego i in
nych doniosłych problemów Azji.

Propozycje te formułują podsta
wowe warunki prowadzenia roko
wań i ODPOWIADAJĄ JEDNOMY 
SLNYM ŻĄDANIOM CAŁEGO NA 
RODU CHIŃSKIEGO.
Dziennik podkreśla, że imperialiści 

amerykańscy nie zdradzają najmniej
szej chęci pokojowego rozwiązania 
problemu koreańskiego i innych pro
blemów azjatyckich.

Amerykańscy podżegacze wojenni 
nieraz oświadczali, że nigdy nie wy
cofają sami swych agresywnych wojsk 
z Korei — jeśli nie zostaną wypędze
ni stamtąd. Nie wyrzekną się oni ni
gdy dobrowolnie kontroli Taiwanu i 
występują przeciwko przyjęciu Chiń
skiej Republiki Ludowej do ONZ. Zna 
mienne jest, że czołowy podżegacz wo 
jenny Foster Dulles postanowił udać

nocnej prowincji Lombardii po Sy
cylię — stanowi groźne ostrzeżenie 
dla amerykańskich organizatorów 3 
wojny światowej i ich lokalnych li- 
synmanów.
npO upatrzona przez bankierów 

amerykańskich — i niezbędna 
dla rozpętania zamyślonej przez nich 
wojny napastniczej — piechota za
chodnio-europejska mówi bankier
skim generałom: NIE! Mówi wy
raźnie, twardo, nieustraszenie. Mó
wi: NIE WOJNIE! — głośno, bez
kompromisowo, nie cofając się przed 
czarnym otworem żandarmskich luf 
karabinowych, wymierzonych prosto 
w bezbronną pierś.

Bogobojni ministrowie chadeccy 
na antywojenne manifestacje ludu 
włoskiego — ludu w większości głę
boko wierzącego — odpowiedzieli sal
wami. Na północy Włoch i na połud
niu Włoch polała się krew robotni
ków i chłopów włoskich. Są zabici i 
ciężko ranni.

Cóż jednak mogą dać takie osobli
we, policyjne, zbrodnicze metody 
werbowania „sympatii" narodu wło
skiego dla amerykańskich generałów 
i podżegaezy wojennych? Tylko jed
no: pogardę i nienawiść. I jeszcze 
zaciętszy opór.
rpEMFERATURĄ przyjęcia gen. Ei- 
Ł  senhowera przez naród francuski 
i naród włoski zmierzyć można nieu

leczalną słabość imperialistów. Cheł
pią się imperialiści, że produkują 
dużo stali i broni. Ale ręce, w które 
chcieliby tę broń Wcisnąć — już dziś 
zaciskają się w pięść i zwracają się 
PRZECIWKO NIM, przeciwko ame
rykańskim FABRYKANTOM ŚMIER
CI i ich sługusom. Z pomocą policji 
i żandarmerii można — do czasu — 
rozpędzać manifestacje. Ale policja 
nie zastąpi wielomilionowych armii, 
złożonych z robotników i chłopów. I 
nie ma takiej policji, która by po
trafiła dopilnować — gdyby Eisenho
werom w końcu udało się nawet woj
nę rozpętać — aby broń wciśnięta w 
ręcij milionów prostych ludzi dla 
mordowania innych milionów pro
stych ludzi nie obróciła się w stronę 
właściwą: przeciwko garści miliar
derów!

Jeśli porównamy, jak narody Euro
py Zachodniej, wierząće w dobrą 
wolę Ameryki witały gen. Eisenho
wera przed 6 laty — i jakie przyjęcie 
zgotowały mu w 1851 r. — zrozu
miemy głębokie przyczyny strachu, 
który owładnął Hooverami i Taftami. 
Masy ludowe Europy Zach. postawi
ły znak równości między imperializ
mem amerykańskim i hitlerowskim. 
Żadna propaganda i żadna policja te
go znaku w świadomości milionów 
nie przekreśli.

Samoloty USA ostrzeliwują
terytorium Chin Ludowych

PEKIN (PxńP). 15 bm. samoloty a- 
merykańskie ponownie kilkakrotnie 
naruszyły granice powietrzne Chin. 
Ukazały się one pięć razy nad różny
mi chińskimi miejscowościami pogra
nicznymi, po czym wróciły do swych 
baz. Wioska Czidaege w okręgu Tun- 
hua została ostrzelana przez dwa sa* 
moloty USA.
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w prowincji Sikang
PEKIN (EAP). Konferencja przed

stawicieli ludności prowincji Sikang, 
reprezentująca Chińczyków, Tybetań 
czyków, muzułmanów, plemiona 
Miao i inne mniejszości narodowe po
stanowiła, w ramach autonomii miej
scowej', utworzyć ludowy rząd pro
wincji. W skład rządu wejdą przedsta 
wiciele wszystkich narodowości. Kon
ferencja postanowiła rozpocząć budo
wę dróg, utworzyć spółdzielnie w ce
lu zaopatrzenia ludności oraz rozto
czyć opiekę nad rozwojem przemysłu.

W liście do przewodniczącego Cen 
tralnego Rządu Ludowego — Mao 
Tse-tunga, uczestnicy konferencji 
wyrażają zdecydowaną wolę wzięcia 
aktywnego udziału w budowie no
wych Chin,

Pomnik Marksa i Engelsa
stanie w Berlinie

BERLIN (PAP). Z inicjatywy KC 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności wzniesiony zostanie w ber
lińskim Lustgartenie pomnik ku czci 
Marksa i Engelsa. Lustgarten otrzy
ma nazwę Placu im. Marksa i En
gelsa.

Do komitetu budowy pomnika 
wchodzą: prezydent NRD JPieck, pre
mier Groiewohl, wicepremier Ul- 
bricht, burmistrz Berlina Ebert, czło
nek KC SED Oelssner, przewodni
czący niemieckich wolnych zw. zaw. 
Warnke oraz dr Licbknecht.

Zobowiązania setek tysięcy włókniarzy
w odpowiedzi na apel PZB im. Armii Ludowej
Nowe normy przynoszą poważny wzrost produkcji

Uchwały VI Plenum CRZZ, wzywające masy pracujące do szybszej re
alizacji zadań produkcyjnych przez podejmowanie konkretnych zobowią
zań produkcyjnych, przyjęte zostały z entuzjazmem przez robotników i ro
botnice wszystkich gałęzi przemysłu.

Apel załogi czołowych zakładów 
przemysłu włókienniczego im. Armii 
Ludowej w Łodzi, do współzawodni
ctwa o tytuł najlepszego zakładu prze 
mysłu -włókienniczego, spotkał się 2 
żywym oddźwiękiem wśród setek tys 
robotników tego przemysłu. M. inn. 
apel ten podjęła załoga ZPB im. Mar 
chlewskiego oraz załoga wielkich biel 
skich zakładów przemysłu wełniane
go im. Hanki Sawickiej.

Robotnicy zobowiązali się do uzy
skania w ciągu całego roku mini
mum 104 proc. przeciętnego wyko
nania norm produkcyjnych, przy 
jednoczesnym zwiększeniu ilości pro 
(łukowanych towarów pierwszego 
gatunku z 91 proc. do 96 proc.

Robotnicy Jugosławii utrudniają
eksport surowców do USA

SOFIA (PAP). Organ jugosłowiań
skich emigrantów politycznych w 
Bułgarii „Napred“ zamieszcza artykuł 
o walce jugosłowiańskiej klasy ro
botniczej przeciwko wykorzystywa
niu jugosłowiańskiego przemysłu me
talowego przez imperialistów amery 
kańskich.

Robotnicy jugosłowiańscy, walcząc 
przeciwko wykorzystywaniu rud Ju
gosławii dla celów amerykańskiego 
przemysłu wojennego, masowo nie 
stawiają się do pracy i paraliżują 
produkcję oraz eksport surowców. W 
zakładach metalurgicznych: Jesieni- 
ca, Waresz, Zenica i Smederowo w 
ciągu 5 miesięcy 1950 r. opuściło pra 
cę 5.045 robotników.

Wiosną 1952 kanałem W ołga-D on

popłyną pierwsze statki
Specjalne miasto dla  budow niczych >>Stalingradhydrostroju<<

MOSKWA (PAP). Na łamach czaso 
Pi sma „Litieraturnaja Gaziota“ * uka
zały się wypowiedzi kierowników bu 
do wy największych na ś wiecie urzą
dzeń hydroenergetycznych — elektro
wni wodnych, kanałów, zbiorników 
wodnych itp.

Główny inżynier Kuj by szewskiej 
Elektrowni Wodnej — Mały szew 
stwierdza, że w r. 1951 dokonane zo
staną prace w dziedzinie zakładania 
fundamentów pod gmach elektrowni 
wodnej, zapory żelbetonowej i śluz 
rzecznych. Prace budowlane prowa
dzone będą po obu stronach Wołgi. 
Przy pracach ziemnych użyte będą 
potężne kopaczki elektryczne. Zakoń
czona zostanie również budowa do jaz 
dowej sie<ń kolej owej. Beton produko
wany będzie na miejscu przez specjał 
ne automatyzowane fabryki.

Kierownik „Stalingradhydrostro- 
ju“ — LOGIN O W oświadczył, że 
głównym zadaniem w rb. przy budo 
wie jest zorganizowanie szerokiej 
bazy budowlanej. Zbudowany zo
stanie m. inn. wielki tartak, założo
na baza samochodowa, zakłady re
montu sprzętu mechanicznego itd. 
W pobliżu terenów budowy powsta 
je miasto dla budowniczych „Sta- 
Jingradhydrosiroju". W ciągu 1951 
r. dokona się większości prac ziem
nych.
Rtanicyn — kierownik budowy 

Głównego Kanału Turkmeńskiego 
stwierdza, że w r. 1951 zakończone zo
staną prace nad wszechstronnym zba
daniem ogromnego terytorium leżące
go po obu stronach kanału. W pra
cach badawczych wezmą udział licz
ne ekspedycje naukowe.

Zastępca kierownika „Wołgodnostro 
ja" — Żurawlew stwierdza, że w rb. 
zakończone zostaną całkowicie prace 
przy budowie głównych obiektów Że
glownego Kanału Wołżańsko - Doń
skiego i Cmli*ańskiego Rezerwuaru 
Wodnego. Całkowicie zakończone zo
staną prace ziemne, które są prowa
dzone nawet obecnie bez względu na 
zimową porę.

Przy śluzach Cimliańskiej Elektro 
wni Wodnej prowadzi się również

prace betonowe. W r. 1951 zbuduje 
się wzdłuż trasy kanału trzy potęż
no stacje pomp. Już obecnie nad 
brzegami „Morza Cimliańskicgo" po 
wstają nowe osiedla. Wiosną 1952 
roku wody Wołgi połączą się z Do
nem i pierwsze statki popłyną no
wym kanałem — jedną z najpotęż
niejszych budowli epoki staliuow- 
wskiej.

stąpiła jedna z pierwszych w woj. 
bydgoskim do pracy na nowych nor 
mach. Załoga narzędziownl wyko
nuje 150 proc. normy. W dziale mon 
tażowym brygada młodzieżowa Rei 
cha wykonuje średnio 165 proc. nor 
my, a pracownica tego wydziału O. 
Mulewslsa osiąga 170 proc. normy.

»K orabielnikowcy« na Śląsku
Młodzież zatrudniona w zakładach 

przemysłowych Dolnego Śląska i woj. 
katowickiego w coraz większym stop
niu stosuje racjonalną gospodarkę ma 
teriałową systemu Lidii Korabielni- 
kowej, organizując licznie brygady 
„kora bielniko wcó w".

ZMP-owcy z Wrocławskich Zakła
dów Przemysłu Odzieżowego zorgani 
zowali 14 młodzieżowych brygad kom 
pleksowego oszczędzania, które pra
cują przeciętnie 3 dni w miesiącu na 
wygospodarowanym surowcu.

ZMP-owcy z WZPO zaoszczędzili

wiele milionów metrów nici, warto
ści 100 tys. zł oraz wiele tysięcy me- 
trów materiału. Przeciętna wartość 
materiałów zaoszczędzonych w cią
gu miesiąca wynosi 30.000 zł.
W Bielskich Zakładach Przemysłu 

Wełnianego młodzi zorganizowali 9 
brygad kompleksowego oszczędzania, 
które poważnie zmniejszyły w pro
dukcji ilość odpadków.

Usprawnienia w hutnictwie
Hutnicza grupa usprawnień przy 

Centralnym Zarządzie Przemysłu Hu 
tniczego uzyskała w ub. r. wspaniałe 
osiągnięcia w dziedzinie udoskonale
nia metod szybkościowej obróbki me
tali.

Świetnym osiągnięciem grupy jest 
opracowanie w 1950 r. kompletu 
wzorcowych noży do jednostkowej 
produkcji. Komplet ten obejmuje 
około 200 różnorodnych noży do to
czenia i strugania żeliwa i stali. 
Dzięki stosowaniu tych noży w hu
cie im. J. Stalina około 80 proc. 
produkcji jednostkowej wykonywa
ne jest metodą szybkościowej ob
róbki.

Wzrost cen-obniżkę stopy życiowej
przynoszą zbrojenia w krajach kapitalistycznych

KOPENHAGA (PAP).- Ceny towa
rów importowanych w Danii wzrosły 
w 1950 r. o 25 proc., zaś towary eks
portowane wykazały zniżkę cen o 
przeszło 2 proc. Wskutek tego bilans 
płatniczy zamknął się poważnym sal
dem ujemnym.

Na rynku wewnętrznym ceny arty
kułów pierwszej potrzeby wzrosły w 
ciągu roku o 27 proc. Obieg bankno
tów wynosił na 31 grudnia 1950 r. 
1.709 milionów koron i był najwyższy 
w dotychczasowej historii Danii.

Stopa życiowa ludzi pracy obni
żyła się w ciągu roku przeciętnie o 
8 proc. Przyczyną tego zjawiska jest 
rządowa polityka zbrojeń- 
Prasa duńska zamieściła ostatnio 

wiadomość o przewidywanym dal
szym podwyższeniu podatków w Da-

N O W A  L I N I A
żeglugi morskiej

19 bm. wyruszył ze Szczecina w 
swój pierwszy rejs M/S Elbląg, nowy 
statek przedsiębiorstwa Polska Zeglu 
ga Morska.

Rejs ten zapoczątkował istnienie 
trzeciej z kolei linii żeglugowej tego 
przedsiębiorstwa. Łączy on Szczecin z 
z Hawrem i Londynem.

„Nie chcemy broni - chcemy pracy dla pokoju"

AkcjaAkcja ludów przeciw remilitaryzacji Niemiec
zatacza coraz szersze kręgi

BERLIN (PAP). Społeczeństwo Niemiec Zach. zdecydowanie piętnuje 
stanowisko Adenauera, który, zgodnie z nakazami swoich zachodnich 
mocodawców, odrzucił pokojowe propozycje premiera Grotewohla. Akcja 
walki o zjednoczenie Niemiec ogarnia coraz szersze kręgi społeczeństwa 

Premier NRD Otto Grołewohl otrzymuje codziennie tysiące listów 
i teiegrainów z całego kraju, protestujących przeciwko odrzuceniu przez 
Adenauera propozycji w sprawie zjednoczenia Niemiec.

M. in. robotnicy zakładów przemy
słowych „Mechanik" w Dreźnie 
stwierdzają, iż odpowiedź Adenauera 
nie wyraża przekonań społeczeństwa 
zachodnio-niemieckiego, lecz poglądy 
wysokich komisarzy alianckich.

Organ Unii Chrześcijańsko-De- 
mokraiycznej w NRD „Neue Zeit" 
podkreśla, iż Adenauer stał się 
rzecznikiem polityki mocarstw za
chodnich, zmierzających do uzbro
jenia Trizonii i wywołania nowej 
wojny światowej. Dziennik wzywa 
wszystkich chrześcijan we wschod
niej i zachodniej części Niemiec 
do wzmożenia walki o zjednoczenie 
ojczyzny i utrwalenie pokoju na 
świecie.
Pracownicy zakładów przemysłu 

metalowego „Karl Spaeter" w Ham
burgu powzięli uchwałę protestującą 
przeciwko stanowisku Adenauera.

„P okojem  będziem y przepajać serca m ło d zie ży "

Narada księży - prefektów i dyrektorów
s z k ó ł  w o j .  k a t o w ic k i e g o

W Katowicach odbyła się 17 bm. 
konferencja dyrektorów szkół i księ
ży prefektów całego województwa, 
na której omówiono sposoby dalsze
go podniesienia wyników nauczania 
i wychowania młodego pokolenia.

W dyskusji zabrał m. inn. głos ks. 
Z. Czechowicz z Niegowonic, pow. 
Zawiercie, który stwierdził, że poro
zumienie pomiędzy Rządem R. P. a 
Episkopatem zapewniło prefektom

Plan gospodarczy NRD
n a  r .  1 9 5 1

BERLIN (PAP) — Wicepremier i 
przewodniczący Państwowej Komisji 
Planowania NRD Rau wygłosił na 
ostatnim posiedzeniu KC SED referat 
o pianie gospodarczym na r. 1951.

Plan przewiduje na rb. ogólną 
podwyżkę płac przeciętnie o 12,5 
proc. z jednoczesną obniżką cen 
przeciętnie o 6,9 proc.
Przewiduje się na rb. dostarczenie 

na rynek o 19 proc. więcej artykułów 
spożywczych i wyrobów przemysło
wych niż w r. ub.

W związku z tym konieczne będzie 
zatrudnienie w przemyśle w r. b. 300 
tys. nowych robotników.

Lista n a g r o d z o n y c h
w  54 k o n k u rs ie  D o d a tk u  Ilu s tro w a n e g o

Rozwiązanie: 1. Irena Kempówna 
w Jeżowie. 2. Emil Kiszka — misirzo 
stwa lekkoatletyczne Europy. 3. He
lena Rakoczy — mistrzostwa świata 
w Bazylei. 4. Mecz bokserski Polska 
— Finlandia we Wrocławiu.

losowania • otrzy-Nagrody drogą 
mali:

M. Zaliwski, W-wa, Sławińska 15 
m. 1. J. Brysżewski, W-wa, Al. Zjed- 
n .enia 52 m. 9. Z, Cendrowski, 
W-wa, Syrokomli 2 rn. 4. J. Brzeziń
ski, W-wa, Zogórna 14 m. 8. J. Kuni- 
kowski, W-wa, Magistracka 27 m. 12.
L. Orlikowski., W-wa, Białołęcka 74.
M. Danecki, W-wa, Wilcza 43 m. 5. 
R. Fabiański, W-wa, Dworska 17 m. 
JO. R. Kusiewicz. W-wa. Francuska

12a m. 1. M. Elzet, W-wa, Sierpecka 
6 m. 21. L. Białek, W-wa, Gościera
dowska 17 m. 1. Z Kłoss, Otwock, B. 
Prusa 10 m. 6. R. Giwczuk, wieś Zda 
nów. S. Piskowski, Płock, Stalina 32 
m. 7. Z. Silwończuk, Białystok, Rabin 
ska 13 m. 4. H. Koc, Ciechanowiec, 
ul. Polki. W. Malinowski, Kobyłka — 
Sosnówek, Wspólna 23 rn. 21. W. 
Rant, Suwałki, Ciesielska 614. M. Ga- 
wroński, Łowicz, Rynek Kilińskiego 
6 m. 4. K. Dryll, Białystok, Augustów 
swka 23 m. 1. J. Boral, Częstochowa, 
Mostowa 17 m. 1. Z. Nowak, Radom, 
Kolejowa 8 m. 1. A. Piech, Lublin, 
Ruska 13 m. 13. M. Bielecki, Szczyt
no, Niepodległości 15. W. Styrułkcw- 
ski, Włochy, Matejki 5 m. 9.

Nagrody wysyłamy pocztą.

udział w wychowaniu młodzieży. 
Analizując zadania duchowieństwa w 
wychowaniu, ks. Czechowicz oświad
czył: „Pokojem będziemy przepajać 
serca młodzieży".

Ks. J. Szewczyk z Częstochowy 
oświadczył:

„Jeżeli będziemy oddziaływać na 
każdym kroku na nasze najbliższe 
otoczenie, jeśli będziemy mobilizo
wać obrońców pokoju w szkole, w 
parafii, to pokój zwycięży wojnę". 
Ks. Szewczyk stwierdził również, 

że usunięcie na Ziemiach Zachodnich 
dotychczasowego stanu tymczasowo
ści i utworzenie stałej administracji 
kościelnej na tych terenach jest rze
czą konieczną.

Stan tymczasowości powoduje, że 
księża nasi czują się jak pomocnicy 
proboszczów, siedzących gdzieś nad 
Renem i czekających na powrót z 
Wehrmachtem, organizowanym przez 
Adenauera.

Uczestnicy konferencji uchwalili 
rezolucję, która głosi m. in.:

„Będziemy pracować nad wyro
bieniem w młodzieży wiary w to, 
że pokój zapanuje na świecłe, gdy 
o niego będziemy wałczyć i praco
wać dla niego, kiedy jasno wska
żemy cele polityki imperialistycz 
nej niosącej ludzkości śmierć i za
gładę.
Zwracamy się do dostojnego Epi

skopatu o spowodowanie zlikwidowa
nia obecnego stanu tymczasowości 
stanowisk kościelnych.

Zdając sobie sprawą z ważności 
realizacji Planu 6-Ietniego, wpajać 
będziemy w młodzież umiłowanie 
pracy i zrozumienie kcnieczai/ości 
zespolenia sił całego ludu polskiego 
w pracy nad rozbudową gospodar
czą naszej Ojczyzny".

Nie chcemy nowych czołgów I bom
bowców — stwierdzają robotnicy 
Hamburga. Pragniemy pracować dla 
celów pokojowych i występujemy 
przeciwko wszelkiej propagandzie 
wojennej 1 przeciwko przygotowa
niom do nowej wojny.

Strajki i manifestacje we Francji
PARYŻ (PAP). Biuro Polityczne 

Francuskiej Partii Komunistycznej 
ogłosiło komunikat, w którym wzy
wa ludzi - pracy do" walki przeciwko 
rządowej polityce wojny i nędzy.

Biuro Polityczne potępia odbu
dowę Wehrmachtu i głosi, że na
ród francuski jest przeciwny poli
tyce zbrojeniowej rządu Płcyena 
współwinnego w dokonywanej na 
rozkaz Waszyngtonu remilitaryza- 
cji Niemiec.
PARYŻ (PAP). Najszersze masy 

społeczeństwa francuskiego biorą 
czynny udział w akcji protestu prze
ciwko remilitaryzacji Niemiec.

W Marsylii odbyły się strajki pro
testacyjne. Robotnicy oraz maryna
rze Marsylii masowo podpisują rezo
lucje potępiające wszelkie próby 
wskrzeszania militaryzmu niemiec
kiego. 63.400 mieszkańców miasta 
podpisało petycje, protestujące prze
ciwko remilitaryzacji Niemiec Zach.

Strajki protestacyjne odbyły się 
również w Nicei, Rouen, Bieppe i 
innych miastach. W Nicei przerwa
na została komunikacja miejska. 
W  Rouen CGT i chrześcijańskie zw. 
zaw. uchwaliły wspólną rezolucję 
przeciwko uzbrajaniu Trizonii. W 
Tulonie na tle manifestacji prote
stacyjnych doszło do starć między 
tłumem a policją.
Komitety akcji protestacyjnej w de

partamencie Nord postanowiły zor
ganizować w dniach 24 i 28 stycznia

br. plebiscyty w sprawie remilitary
zacji Niemiec.

14 merów w departamencie Pas de 
Calais uchwaliło analogiczną rezolu
cję, domagając się jednocześnie zwo 
łania międzynarodowej konferencji 
w celu omówienia i uregulowania 
wszystkich spraw spornych między 
wielkimi mocarstwami.

Dalsze komitety obrony polskich 
granic na Odrze 1 Nysie powstały 
na północy Francji w  miastach 
Noeux-les-Mines i Harnes.

nii i wprowadzeniu w 1951 r. ustawy 
o zamrożeniu płac.

PARYŻ (PAP). W związku z reali
zacją narzuconego przez USA planu 
zbrojeniowego, ceny surowców we 
Francji podskoczyły ostatnio o 40 
proc. Z dniem 1 stycznia br. podnie
sione zostały ceny gazu, benzyny o- 
raz komorne (o 20 proc.). Przewidział 
na jest zwyżka cen węgla i niektó
rych artykułów żywnościowych, m. in, 
oliwy.

SZTOKHOLM (P^P). Parlament 
szwedzki rozpoczął zimową sesję bud 
żetową, przewiduje wzrost podatków 
o 648 milionów koron. Zwyżka ta 
spadnie wielkim ciężarem na barki 
ludności i nie znajdzie rekompensaty 
w podwyżce płac.

Wydatki w nowym budżecie 
szwedzkim są o 704 miliony koron 
większe, niż w budżecie zeszłorocz
nym. Z sumy tej na cele wojskowe 
przypada około 500 milionów koron 
podwyżki wydatków.

SOFIA (PAP). Turecki minister 
pracy, referując w parlamencie spra
wę bezrobocia określił liczbę bezro
botnych na 1,1 miliona.

WIEDEŃ (PAP). Austriackie rudy 
żelazne i stal wywożone są w wiel
kiej ilości do Niemiec Zach., gdzie 
przetwarzane są na uzbrojenie. W 
miarę zwiększania się wydobycia i 
produkcji surowców i półfabrykatów 
w Austrii, coraz większy brak ich 
odczuwa się na rynku wewnętrznym. 
W wielu zakładach robotnicy wyra
żają głębokie oburzenie z powodu ra
bunkowej gospodarki zachodnich mo
carstw okupacyjnych w stosunku do 
Austrii.

BOMBAJ (PAP). Wśród mas pracu
jących Indii wzrasta nędza. Tysiące 
ludzi umiera z głodu, który panuje 
w całej południowej części kraju. 
Wśród głodujących szerzą się masowo 
epidemie chorób zakaźnych. W Kal
kucie 1.600 osób zmarło na ospę.

W ostatnim czasie władze zarzą
dziły 30-procentową podwyżkę cen > 
niektórych artykułów żywnościo
wych i zmniejszyły o 1/4 dotychcza
sowe i tak już niezmiernie skąpe 
przydziały żywnościowe.

Nowy akt zdrady
LONDYN (PAP). Londyńska Rada 

Obrony Pokoju opublikowała protest 
przeciwko zamiarom państw zachod
nich dokonania 'rewizji wyl^ków^ńa- 
głównych zbrodniarzy wojennych.

Po decyzji w sprawie remilitary
zacji Niemiec Zachodnich i utwo
rzenia niemieckich sił lotniczych — 
głosi protest — zamiary te stano
wią nowy akt zdrady wobec tych 
wszystkich, którzy polegli w prze
konaniu, że ofiarowując swe życie, 
przyczyniają się do zniszczenia mi
litaryzmu niemieckiego.

Kongres Tow. Przyjaźni
N ie m ie c k o  -  R a d z ie c k ie j
Przyjazd delegacji polskiej

BERLIN (PAP) — 20 bm, rozpoczy 
nają się w Berlinie obrady trzeciego 
kongresu Tow. Przyjaźni Niemiecko-

2 na>więKszych' oreamzacn masowych NRD
Liczy ono obecnie ponad 2 milioky 
członków.

W Kongresie wezmą udział delega
cje ze wszystkich części Niemiec oraz 
przedstawiciele licznych krajów euro 
pej skich.

W piątek przybyła do Berlina dele 
gacja polska, w osobach Zaruk-Mi
chalskiego i Michała Krajewskiego —
przedstawicieli TPP-R.

Nowa ofensywa armii Vietnamskiej

Gwałtowne walki o 30 km od Hanoi
PARYŻ (PAP). Od czterech dni 

trwa gwałtowna bitwa na północ od 
Hanoi między vietnamską armią lu
dową a oddziałami korpusu ekspe
dycyjnego. Armia ludowa silnie ata
kuje miasto Yinch Yen w odległości 
30 km od Hanoi. Kolumna francu
ska zmierzająca z odsieczą do Vinch 
Yen została zaatakowana przez woj
ska ludowe, uzbrojone w rusznice 
przeciwpancerne. Straty korpusu eks
pedycyjnego są ciężkie.

Rzecznik dowództwa francuskie
go korpusu ekspedycyjnego oświad
czył w Saigcnie, że vietnamskie 
wojska ludowe rozpoczęły zakrojo
ne na szeroką skalę działania ofen
sywne przeciwko wojskom francu
skim w całym rejonie delty rzeki

Z w a l c z a m y  g r y p ę
Komunikat Ministerstwa Zdrowia

Min. Zdrowia wydało następujący 
komunikat, w którym podaje sposoby 
zwalczania i uniknięcia zakażenia 
grypą.

„W związku ze zmiennymi warun
kami atmosferycznymi, notuje się o- 
statnio na pewnych terenach kraju 
naśi’enie zachorowań na grypę. Gry
pa jest chorobą zakaźną, przenoszącą 
się bardzo łatwo drogą t.zw. zakaże
nia kropelkowego przez powietrze 
przy kaszlu, kichaniu itp. Zarazkami 
grypy są virusy, które łatwo giną 
pod wpływem czynników zewnętrz
nych, fizycznych jak chemicznych.

Jedynym racjonalnym środkiem 
zapobiegania jest unikanie kontak
tu z chorymi na grypę. Bezwzględ
nie należy zaprzestać odwiedzania 
chorych na grypę, jak również od
wiedzania chorych w ogóle w szpi
talach itp., aby nie narazić ich na 
ewent. zarażenia grypą. Poza tym 
należy ściśle przestrzegać zasłania
nia ust podczas kaszlu i kichania. 
"Wreszcie w celach zapobiegaw

czych wskazane jest płukanie gardła 
łagodnymi środkami dezynfekcyjny
mi: jak 3 proc. kwas borny, szałwia, 
ewent. 3 proc. roztwór soli (1 łyżecz
ka na szklankę wody gotowanej) itp. 
W wypadku pojawienia się zachoro
wań na grypę w zakładach opieki 
nad dziećmi (w domach dziecka,

żłobkach) i bursach należy zastoso
wać niezwłocznie izolację chorego w 
osobnym pokoju. W razie braku spe
cjalnego pokoju izolacyjnego trzeba 
odgrodzić chorego od zdrowych za 
pomocą parawanu.

W wypadku wyraźnego złego sa
mopoczucia, podniesionej temperatu
ry itp. należy zwracać się do lekarza. 
Z leków, które mają skuteczne zasto
sowanie przy grypie, wymienić nale
ży: antypirynę, salipirynę, ewent. 
aspirynę.

Podkreślić należy, że stosowanie 
przy grypie sulfamidów lub peni
cyliny jest zupełnie bezskuteczne i 
niewskazane. Leki te mają zastoso
wanie przy powikłaniach choroby
i to jedynie ped ścisłą kontrolą le
karską.
Państwowy Zakład Higieny prowa

dzi stale badania nad wirusami gry
py oraz nad zagadnieniem wyprodu
kowania odpowiednich środków za
pobiegawczych i uodporniających. W 
celu wzmożenia i rozszerzenia zakre
su powyższych badań, wyjechała w 
teren ekspedycja naukowa PZH, 
składająca się z wybitnych specjali
stów w tej dziedzinie. W pierwszej
kolejności ekspedycja przeprowadzi 
badania w okręgach przemysłowych 
województwa katowickiego.

Czerwonej w Vietnamie północ
nym.

Program rządu ludowego
PEKIN (PAP) Jak donosi Viet- 

namska Agencja Prasowa wicepre
mier rządu Vietnamskiej Republiki 
Ludowej Fhan Yan-dong omówił na 
konferencji prasowej plany rządu 
ludowego na r. 1951.

Wicepremier podkreślił, że głów
nym zadaniem rządu będzie wzmo
żenie przygotowań do generalnej 
kontrofensywy przeciwko wojskom 
francuskiego korpusu ekspedycyj
nego. Siły zbrojne Yietnamskiej 
Republiki Ludowej będą rozbudo
wane.
W dziedzinie polityki zagranicznej 

nawiązane zostaną ściślejsze stosun
ki dyplomatyczne z państwami de
mokratycznymi. Vietnamska Repu- 
olika Ludowa będzie poza tym dą
żyła do zacieśnienia więzów przyja
źni z narodami Laosu i Kambodży.

Rozbudowany będzie przemysł, by 
móc- zapewnić zaopatrzenie armii lu
dowej i by podnieść poziom życia 
ludności. Na wyzwolonych obszarach 
reform5’ no In a będzie w dalszym cią
gu wprowadzona w życie. Wicepre
mier zapowiedział reorganizację 
szkolnictwa podstawowego, wprowa
dzenie-nowych programów nauczania 
i rozbudowę szkolnictwa zawodo
wego.

XXIX Zjazd
socjalistów włoskich

RZYM (PAP). W Bolonii toczą się 
obrady XX IX  Zjazdu Socjalistycznej 
Parli: Wioch. W piątek wygłosił sprawo 
zdanie sekretarz gen. partii — Nemu. 
Nenni stwierdził, że socjaliści włoscy 
za spokojem i ufnością patrzą w 
przyszłość, która przyniesie zwycię
stwo siłom pokoju i postępu.

Mówca podkreślił wielkie znacze
nie zacieśniania się współpracy mię
dzy socjalistami i komunistami dla 
przyszłości Włoch.

Nenni stwierdził, że Ameryka
nie od dawna już dążą do wojny, 
lecz spokój okazywany przez Z w. 
Radziecki oraz akcja dyplomatycz
na ZSRR, dążąca do pokojowego 
rozwiązania konfliktu na Dalekim 
Wschodzie i do włączenia Niemiec 
jako pokojowego elementu do ży
cia Europy — powstrzymują awan 
turniczc zakusy St. Zjednoczonych.

Długookresowe zobowiązania 
metalowców

Wśród podejmujących zobowiąza
nia nie brak pracowników metalo
wych. M. inn. długookresowe zobowią 
zania produkcyjne podjęło 168 robot
ników Pomorskiej Odlewni i Emalier 
ni. Przyczynią się one do przedter
minowego wykonania planu rocznego 
i przyniosą 60 tys. zł oszczędności.

Dzięki wprowadzeniu nowych norm 
wzrosła znacznie wydajność pracy i 
produkcja zakładów przemysłu me
talowego.

Wielkie sukcesy pracy na nowych 
normach uzyskują robotnicy przemy
słu metalowego w woj. szczecińskim. 
M. inn. przeciętnie 150 proc. nowej 
normy wykonują robotnicy fabryki 
okuć i sprzętu metalowego w Szczeci 
nie.

Doskonałe wyniki produkcyjne w 
pracy na nowych normach uzyskali 
robotnicy „Pafawagu". Stosując ra
dzieckie metody pracy zespołowej, ro 
botnicy „Pafawagu“ podzielili się na 
5-osobowe grupy szlifierzy, tokarzy, 
ślusarzy, stolarzy itd„ z których każ
da specjalizuje się w zakresie okre
ślonej fazy cyklu produkcyjnego.

Załoga ZWAWN w Toruniu przy-

M ło d z ie ż  —  
na straży pokoju
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W 125 rocznicę

STANISŁAW STASZIC
„..Tylko ta wojna jest sprawiedliwą i godziwą, która prawo ludzi 

"broni"... „...Lud, który przy obronie swojej ziemi ginie, w potomności 
litość budzi, a w najdłuższe czasy będzie wielbiony; ludza-ś, który prze

mocą wydziercy swojej wolności t swego kawałka ziemi ulękniony, bez 
bronienia się podpisze własną niewolę i grabież, z natrząsaniem wspo
minany będzie i wszystkich wieków pośmiewiskiem zostanie"...

Pałac Staszica odbudowany 
Do artykułu obok.

Tysiące »trójek« młodzieżowych
zbiera podarki dla dzieci koreańskich
1 Młodzież polska wzmaga swój u- 
'dział w przeprowadzanej przez spo
łeczeństwo zbiórce podarków dla dzie
ci koreańskich.

Na Opolszczyźnie w zbiórce podar
ków bierze udział ok. 2 tys. „trójek11 
młodzieżowych, w woj. szczecińskim 
571, krakowskim 425, a w samym tyl
ko Olsztynie 100 „trójek11.

ZMP-owcy z Olsztyna zebrali ok.
2 tys. podarków. W pow. żywieckim 
młodzież zebrała na fundusz pomocy 
dzieciom Korei ok. 10 tys. zł oraz kil
ka tysięcy podarków w postaci bie
lizny i przyborów szkolnych. ZMP- 
owcy w Zakopanem, Rabce, Nowym 
Targu i Szczawnicy zebrali podarki 
o łącznej wartości ok. 15 tys. zł.

y j pow. żywieckim i pow. bialskim

młodzież harcerska wykonała w cza
sie zajęć praktycznych z włóczki ok. 
600 par ciepłych rękawiczek i poń
czoch.

Harcerze woj. katowickiego ze zbiór 
ki złomu i innych odpadków użytko
wych uzyskali sumę 11 tys. zł, którą 
przekazali Komitetowi Obrońców Po
koju.

Dzieci ze szkoły w Woźnikach pow. 
lublinieckiego zebrały wiele odzieży i 
ok. 1.000 zł. W Sosnowcu do pomocy 
w pracach „trójek pokoju11 zgłosiło 
swój udział ok. 200 harcerzy.

We wszystkich Domach Harcerza 
w woj. katowickim w czasie zajęć 
praktycznych dzieci wykonują po
moce naukowe i zabawki, jako da
ry dla kolegów z Korei.

Tylko styl zdradza nam, że te mocne 
słowa napisane zostały nie dziś i nie 
w związku z wydarzeniami w Korei, 
lecz że pochodzą przynajmniej sprzed 
150 lat. Autorem tych słów jest bo
wiem Stanisław Staszic, jeden z pre
kursorów polskiej myśli postępowej, 
którego 125-tą rocznicę śmierci 
wspominamy. Nie wszystkie idee 1 wy
powiedzi Staszica zachowały taką ak
tualność po dzień dzisiejszy. Raczej 
myśli jego — i na tym przede wszyst
kim polega ich wartość — związane 
były z epoką, w której żył i działał, 
związane były ze stosunkami społecz
nymi i politycznymi, które gorąco 
pragnął zreformować.

Epoka rozbiorów
Działalność Staszica przypada na ko

niec XVIII wieku — na jeden z naj
bardziej tragicznych okresów w dzie
jach Polski. Stosunki polityczne w ów
czesnej Polsce układały się w ten spo
sób, że chłopi, stanowiący prawie trzy 
czwarte blisko 9-milionowej ludności, 
zupełnie pozbawieni byli praw. Rów
nież mieszczaństwo nie miało żadnych 
praw politycznych. W Sejmie zasiadali 
wyłącznie przedstawiciele szlachty. 
Faktycznie jednak krajem rządziła 
mała garstka największych obszarni
ków — magnatów, którzy gotowi byli 
do zdrady i do działania na szkodę oj
czyzny. źródłem bogactwa tych mag
natów — Potockich, Czartoryskich,

L i s t y  z  L o n d y n u

Praw da p rze n ik a  kurtynę cenzury
(Korespondencja własna API dla >>Życia<<)

 Londyn, w styczniu
Po długim okresie kłamstw i fał

szów prawda o wojnie koreańskiej za 
czyna przedostawać się na łamy pra
sy brytyjskiej. Liczne pisma zaczęły 
ostatnio ogłaszać artykuły stwierdza
jące następujące fakty:

1) że marionetkowe wojska Li Syn-mana 
dopuszczają się straszliwych okrucieństw,

2) że Amerykanie przyglądają się temu, 
mówiąc z zadowoleniem: „Te chłopaki 
wiedzą, Jak postępować z komunistami:'* 
(Na stwierdzenie okrucieństw popełnia
nych przez wojska amerykańskie, prasa 
brytyjska jeszcze się nie zdobyła).

3) że cenzura wojskowa, ustanowiona 
przez Mac Arthura, nie dopuszcza do te
go, aby korespondenci wojenni podawali 
istotne dane o klęskach militarnych;

4) że oficjalne raporty głównego sztabu 
Mac Arthura przepełnione są kłamstwa
mi — często widocznymi dla wszystkich 
od razu.

5) że sytuacja wojskowa imperialistów 
jest o wiele gorsza, niż to ktokolwiek w 
Anglii przypuszczał.

W ciągu ostatnich dni na te pięć 
tematów ukazały się w prasie brytyj
skiej rewelacyjne dla opinii angiel
skiej artykuły, które niezmiernie prze 
straszyły i zaniepokoiły najszersze 
warstwy narodu brytyjskiego.

W kilku wypadkach redakcje na
czelne przeniosły swych korespon
dentów z Korei i Japonii do Indii 
lub do Anglii, tak, aby mogli oni 
ogłaszać artykuły bez cenzury władz 
amerykańskich.

Zagalopowali się
' Nowa postawa prasy brytyjskiej u- 

jawnia dwie ważne sprawy: zasadni
czy konflikt istniejący na Dalekim 
Wschodzie pomiędzy imperializmem 
brytyjskim i amerykańskim, wybucha 
jący w każdym momencie kryzysu, 
oraz przekonanie kół rządzących Wiel 
k iej. Brytanii, że awantura koreańska 
skazana jest na niepowodzenie i że 
jest bardzo niepopularna w szerokich 
masach ludu brytyjskiego.

Na czele tej akcji prasowej stoi 
„Daily Mirrcr1', pismo codzienne o 
ogromnym nakładzie, popierające rząd 
Labour Party „Daily Mirfbr11 wymienia 
m. in. liczne przykłady kłamstw głów
nej kwatery armii amerykańskiej. Po 
dawała ona np. dokładne cyfry żoł
nierzy koreańskich rzekomo zabitych 
przez myśliwce amerykańskie. Tym
czasem, podkreśla dziennik, pilot le
cący z szybkością 700 km na godzinę 
nie jest przecież absolutnie w stanie 
określić, ile osób zastrzelił z karabi
nu maszynowego.

Charakterystyczny incydent zdarzył 
się na konferencji prasowej w kwate 
rze Mac Arthura, gdy oficjalny rzecz
nik władz amerykańskich oznajmił, 
że podczas jednego z nalotów „zosta
ło zabitych 50 koni komunistycznych11 
— korespondent Reutera nie wytrzy

Spotkanie młodzieży polskiej
z mlodzieżą chińską

W Warszawie odbyło się 18 bm. spo 
tkanie, młodzieży polskiej z grupą mło 
dzieży Chińskiej Republiki Ludowej, 
odbywającej studia wyższe w stolicy. 
Przyjęcie zorganizował dyrektor Ga
binetu Min. Szkół Wyższych i Nauki 
w salach Polskiego Tow. Ekonomicz
nego.

W spotkaniu, które upłynęło w nie
zwykle serdecznej atmosferze wzięli 
udział przedstawiciele Min Szkól 
Wyższych i Nauki, Min. Spraw Zagra 
nicznych, ZMP i ZSP.

Obecny był również sekretarz Am
basady Chińskiej Republiki Ludowej 
w Warszawie Euan YVen-yo,

mał tej „precyzji11 informacji 1 zapy
tał: „A ile zostało zabitych koni an- 
ty-komunistycznych?“

Ostra krytyka
Arcy-reakcyjny dziennik brytyjski 

„Daily Mail" przeniósł swego kores
pondenta z Korei do Indii, aby umoż 
liwić mu pisanie tego co nazywa 
„prawdą11 o sytuacji na Korei. Nie 
jest to oczywiście prawda, jednak ar 
ty kuły dziennikarza z „Daily Mail11 
mówią obecnie o wiele więcej, niż na 
to pozwoliłaby cenzura amerykańska. 
Dziennikarz ten nastawiony jest nie
zmiernie krytycznie wobec kierow
nictwa operacji wojskowych, cenzu
ry, rozdętych pretensji amerykańskich, 
wobec niemal wszystkiego, co ma 
związek ze sprawą wojny na Korei.

Podobną krytykę akcji wojskowej 
na Korei przeprowadza również taki 
organ kapitalizmu brytyjskiego, jak 
„Times11, który od przeszło 2 tygodni 
ostro napada na Mac Arthura.

Inne pisma, nie wyłączając „Daily 
Expressu“, również ogłaszają kwa
śne i zjadliwe artykuły o Mac Arthu 
rze i Amerykanach i podkreślają nie 
słychanie bestialskie wyczyny wojsk 
lisynmanowskich (tchórzliwie prze
milczając bestialstwa samych Ame
rykanów).

Rada Pokoju z Chinami
Coraz bardziej szerzące się rozcza

rowanie i rozgoryczenie w stosunku 
do wojny koreańskiej — silniej jesz
cze ujawniaj;ące się w rozmowach pry 
watoych. niż na łamach prasy — do
prowadziło w tygodniu bieżącym do 
utworzenia w Londynie Rady Pokoju 
z Chinami. Rada ta została wybrana na 
olbrzymim wiecu, na którym przema 
wiali posłowie do parlamentu z par
tii konserwatywnej i Labour Party.

Nie są oni bynajmniej sympaty
kami socjalizmu, lecz są zwolenni
kami pokoju i wiedzą, że Wielka 
Brytania narazi się na największe 
niebezpieczeństwo, jeżeli zgodzi się 
— jak już teraz godzi się na wiele 
innych raeezy — na politykę amery 
kańską na Dalek.m Wschodzie. 
Wszystko to jest rezultatem wzra

stających sprzeczności pomiędzy Wiel 
ką Brytanią a USA, jak również re
zultatem gwałtownie zmieniających 
się nastrojów w Wielkiej Brytanii.

Wojna koreańska staje się szybko 
jedną z najbardziej niepopularnych 
wojen, w jakiej kiedykolwiek brała 
udział Wielka Brytania. A Stany 
Zjednoczone są już jednym z naj
bardziej niepopularnych „sojuszni
ków11, jakich mialji kiedykolwiek 
Wielka Brytania.

Derek Kartun

Branickich czy Radziwiłłów — była 
praca chłopów - niewolników. Prze
ciętna liczba dni pańszczyzny w do
brach szlacheckich dochodziła do 6 ty
godniowo.

Wynikiem takiego układu stosun
ków było zupełne osłabienie władzy 
centralnej, które doprowadziło do 
trzech kolejnych rozbiorów. Targowica 
ujawniła moralne oblicze polskiej mag- 
naterii. Feudalna władza samodziel
nych książątek, tuczących się na nę
dzy chłopskiej, logicznie i nieuchron
nie prowadziła do upadku Polski szla
checkiej.

W tym samym czasie zaczęła się 
działalność postępowego odłamu obo
zu patriotycznego. W Sejmie 4-letnim 
doszli do głosu reformatorzy, szukają
cy ratunku dla Rzeczypospolitej. Do
koła „ Kuźnicy"  Kołlątajowskiej sku
pili się ludzie o przekonaniach jak 
na owe czasy — rewolucyjnych. Kon
stytucja 3 Maja i Insurekcja Kościusz
kowska były dowodem, że w różnych 
warstwach społeczeństwa polskiego 
narasta opozycja przeciw magnaterii, 
że rodzi się i zamienia się w czyn myśl 
postępowa i patriotyczna. Podobnie 
jak w innych krajach europejskich — 
choć z wielkim opóźnieniem — uwy
datniała się postępowa rola mieszczań
stwa.

Ksiądz -  antyklerykał
Również Stanisław Staszic, urodzony 

w 1755 r. w Pile, pochodził z rodziny 
mieszczańskiej. Po studiach zagranicz
nych uzyskał doktorat prawa na uni
wersytecie w Zamościu. W czasie ob
rad Sejmu 4-letniego zaczyna w War
szawie działalność publicystyczną. Po 
trzecim rozbiorze Staszic znów wyjeż
dża za granicę, a w epoce Księ
stwa Warszawskiego i Królestwa 
Kongresowego rozwija działalność 
kulturalno - oświatową. Pracuje rów
nież w Izbie Edukacyjnej oraz Komisji 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu
blicznego. śmierć Staszica 20 stycznia 
1826 r. wywołała hołd najszerszych kół 
społeczeństwa polskiego.

Jako mieszczanin Staszic mógł zdo
być znaczenie w życiu publicznym tyl
ko na drodze kariery duchownej. Zo
stał więc księdzem, ale jednocześnie 
był zdecydowanym antyklerykałem. 
Wypowiadał się za wyłączeniem teo
logii „od, edukacji publicznej", „bo 
sposób uczenia się teologii jest' zupeł
nie przeciwny sposobowi dochodzenia i 
poznawania natury“ . Zdaniem Staszica 
„prócz plebana i biskupa każdy inny 
duchowny jest niepotrzebny"t Ksiądz 
powinien być „urzędnikiem krajowym“ 
i otrzymywać uposażenie ze skarbu 
państwa.

Do najbardziej znanych dzieł Staszi-

Kompozytorzy zbliżą się do odbiorców
Reforma audycji dyskusyjnych

W Warszawie zakończyły się obra
dy rozszerzonego plenum Zarządu 
Głównego Zw. Kompozytorów Pol
skich, poświęcone zagadnieniom twór 
czości muzycznej i sprawom organi
zacyjnym.

Punktem centralnym obrad plenum 
była spfawa Festiwalu Muzyki Pol
skiej, który rozpocznie się w kwiet
niu rb.

Festiwal Muzyki Polskiej będzie 
przeglądem współczesnej twórczości 
muzycznej w Polsce we wszystkich 
jej działach:

Podczas ożywionej dyskusji podda
no krytyce dotychczasowy system au 
dycji dyskusyjnych, poświęconych bie 
żącej twórczości kompozytorskiej.

Ustalono, że w przyszłości odbywać 
się będą one w dwojakiej formie: ja
ko zamknięte audycje dyskusyjne 
przeznaczone dla kompozytorów i mu 
zykologów oraz audycje publiczne, 
podczas których kompozytorzy zetkną 
się bezpośrednio z odbiorcami swych 
dzieł.

Postanowiono również zorganizować 
w okresie letnim specjalny kurs kom 
pozytorski dla członków Koła Mło
dych przy ZKP, połączony z kursem 
ideologicznym dla wszystkich kompo 
zytorów.

Plenum Zarządu ZKP powołało do 
życia Koło Wirtuozów przy ZKP, któ 
re będzie skupiać najwybitniejszych 
wirtuozów i dyrygentów polskich.

ca należą „Uwagi nad życie}n Jana 
Zamojskiego", wydane w 1785 r., oraz 
przestrogi dla Polski“ z 1790 r. Po
za tym ten wszechstronnie wykształ
cony uczony pisał o statystyce, geologii 
itd. Jako przyrodnik i geolog, Staszic 
oddał Polsce wielkie usługi, mierząc 
wzdłuż i wszerz Tatry, tworząc pierw
szą geologiczną mapę Polski itd.

Przeciw pańszczyźnie
Dzieła Staszica pisane są z olbrzy

mią pasją publicystyczną i choć poru
szają przeważnie tematy dziś zupełnie 
przebrzmiałe, Ich wewnętrzny żar 
jeszcze teraz porywa czytelnika. Naj
większe oburzenie Staszica wywołuje 
los chłopów pańszczyźnianych.

„Widzę miliony stworzeń — pisze — 
z których jedne wpół nago chodzą; dru
gie skórą lub ostrą siermięgą okryte, 
wszystkie wyschłe, znędzniałe, obrosłe 
zakopciałe. Oczy głęboko w głowie za
padłe. Dychawicznymi piersiami bez
ustannie robią... Chłop — ostatniej 
wzgardy r\azwisko, mają"... Opisując 
tragiczne warunki bytowania chłopów, 
Staszic woła: „Dobrzy Polacy! Oto 
rozkosz tej części ludzi, od której los 
waszej Rzeczypospolitej zawisł! Oto 
człowiek, który was żywi! Oto stan 
rolnika w Polsce!"

Zdaniem Staszica „rolnictwo jest to 
źródło bogactwa, życia i wolności", a 
„im swobodniejszy będzie w kraju rol
nik, tym lepiej będzie wszystkim in
nym stanom". Wobec tego Staszic wy
powiada się zdecydowanie za zniesie
niem pańszczyzny, która „tak jest dzi
kiej natury, że ani pańszczyzna ze 
sprawiedliwością, ani sprawiedliwość z 
pańszczyzną zgodzić się nie mogą..." 
Bezkompromisowe teoretyczne wywo
dy Staszica w sprawie zniesienia pań
szczyzny ulegały znacznej modyfikacji, 
gdy miał sformułować propozycje 
praktyczne. Staszic spodziewał się bo
wiem, że projekty jego zrealizowane 
będą przez Sejm, w którym domino
wała średnia, folwarczna szlachta 
Toteż propozycje Staszica sprowadza
ły się do planów cząstkowych i zmian 
połowicznych, lecz nawet w tej postaci 
uznane zostały przez większość szla
checkiego Sejmu za zbyt daleko idące. 
Wówczas jednak, gdy Staszic mógł iść 
za głosem swych własnych przekonań, 
— gdy w 1816 r. przekazał swą wła
sną ziemię chłopom, — konsekwentnie 
zrealizował swe teoretyczne hasła u- 
właszczenia rolników.

Przeciw magnaterii
Niemniej gwałtowne było wystąpię 

nią Staszica przęciw wielkim obsząińu- 
kom, Staszic pisał o „panach, czyli 
możnowładcach11:

Pow iem , kto mojej Ojczyźnie 
Szkodzi. Z samych panów zguba, Po
laków. Oni zniszczyli wszystkie u- 
szanpwanie dla prawa. Oni zupełnie 

’ zgubili wyobrażenie sprawiedliwości 
w umysłach Polakóic. Oni prawo 
zmienili w czczą formalność, która 
tylko wtenczas ważną była, kiedy 
prawo ich dumie, łakomstwu i złości 
służyło"...
Według dosadnego określenia Staszi

ca z winy magnaterii „rzeczpospolita 
obywatelów zamienia się w rzeczpo
spolitą łupieżców, zdrajcóio, krzywo- 
przysiężców, jurgieltników".

Dając wzór pięknej prozy publicy
stycznej-, Staszic pisze na ten temat: 

„Kto na sejmikach uczy obywatela 
zdrady, podstępów, podłości, gwał
tu?—panowie. Kto niewinną szlach
tę (zaściankową) najpoczciwiej i 
najszczerzej Ojczyźnie życzącą, o- 
szukuje, przekupuje i rozpaja? — 
panowie. Kto od wieku robił nieczyn
ną władzę prawodawczą, rwał sej
my? — panowie. Kto sądowe magi- 
stratury zamienił w targowisko spra
wiedliwości albo w plac pijaństwa, 
przekupstwa, przeraocy? — pano
wie. Kto koronę przedawał? — pa
nowie. Kto koronę kupował? — pa
nowie. Kto wojska obce do kraju 
wprowadził? — panowie".,.

Z TE AT RÓW STOŁECZNYCH

JOZEF BAŁTUSZIS -  „PIEJĄ KOGUTY"
(Teatr Kameralny)

Teatr Kameralny odniósł w sztuce 
Bałtuszisa wielki sukces. Zarówno 
reżyseria, inscenizacja, dekoracje, jak 
i gra aktorów — wszystko bardzo 
staranne, pełne prawdziwego arty
zmu. Bo też sztuka Bałtuszisa, jed
nego z czołowych pisarzy litewskich, 
w pełni zasłużyła na jak najrzetel- 
nejszy wysiłek artystyczny teatru.

Przede wszystkim stwierdzić trze
ba, że w polskim dorobku drama
tycznym, a bodajże i nie tylko w 
polskim, nie ma prawie sztuk o te
matyce chłopskiej, o zagadnieniach 
wsi współczesnej, sztuk, które by na
pisano tak sugestywnie, z taką zna
jomością tematu i środowiska, jak 
tego dokonał dramaturg litewski. 
Scena za sceną, akt po akcie — bije 
ze sztuki najprawdziwsze życie. Miej
scami sztuka ta pod względem dy
namizmu akcji plastyki występują
cych w niej osób dorównuje najwyż
szym osiągnięciom epoki powieścio
wej.

Choć Bałtuszis, reprezentant „Trze
ciego Frontu11 — powstałej dobre kil
kanaście lat temu grupy postępo
wych pisarzy litewskich, zwalcza
jących pół-faszysto-wski reżim prez. 
Smetony — napisał „Pieją koguty11 
już po wojnie, sztuka dotyczy wsi 
litewskiej z okresu międzywojennego. 
Wiemy, że rząd Smetony przeprowa

dził w Litwie kosztem magnatów 
polskich tzw. reformę rolną. W re
zultacie tej reformy zmieniła się 
wprawdzie struktura rolna Litwy, 
zniknęły gospodarstwa obszarnicze, a 
na miejsce ich przybyło wiele gospo
darstw kułackich — niemniej jednak 
sytuacja ekonomiczna, społeczna i 
polityczna biedoty wiejskiej nie ule
gła najmniejszej choćby poprawie. 
Przeciwnie, wzmożenie kułactwa na 
siłach spotęgowało jego zachłanność, 
zaostrzając i tak niepomierny wyzysk 
biedoty. Kułactwo, mając za sobą 
poparcie państwa i zaciekle reakcyj
nego kleru, z każdym rokiem „uspraw 
niało11 proces rugowania małorolnych 
z ziemi, a wyzutych już z wszelkie
go posiadania przemieniało na pa
robków kułackich, bądź też... wy
chodźców, szukających chleba za 
oceanem. Coraz lepiej jadło się ku- 

. łakom litewskim, coraz bardziej po- 
1 głąbiała się nędza wewnętrznej „ko- 
j lonii“ litewskiej. Ale w miarę nara- 
! stania wyzysku, w miarę coraz bez- 
i względniejszego panoszenia się dyk
tatury kułackiej, coraz intensywniej 
i głębiej dojrzewała świadomość kla
sówka wyzyskiwanych. A dojrzewa
nie to zawsze przecież stanowiło nie
zawodną zapowiedź podjęcia walki 
klasowej i rękojmię zwycięstwa w 
tej walce.

Bałtuszis daje w swym dramacie 
obraz stosunków społecznych wsi li
tewskiej właśnie z okresu panosze
nia się kułactwa i zarazem szybkie
go dojrzewania świadomości klaso
wej pośród małorolnych i bezrolnych. 
Obraz ten pisarz odtworzył z wiel
kim poczuciem prawdy życiowej i 
artyzmu scenicznego. Treść i forma 
scala się w jego dramacie harmonij
nie w prawdziwe dzieło sztuki.

Osnowę treściową dramatu rozwija 
autor wokół rodziny bogaczki wiej
skiej Rukienie, która z iście kułacką 
zachłannością, w sposób zawzięty i 
bezwzględny, dąży do „zlikwidowa
nia11 biedaka wiejskiego, Łabutisa, 
po to, aby zagrabić jego ziemie i po
większyć własny stan posiadania. 
Dążenie to jednak kończy się klęską 
kułaków. Rezultat ich skomplikowa
nych wysiłków, udaremnionych zresz 
tą raczej przypadkowo, jest ostatecz
nie taki, że zarówno Łabutis, jak i 
wszyscy inni biedacy na wsi do
strzegają w bogaczach swego praw
dziwego wroga. Wroga klasowego w 
jego „naturalnym formacie11, bez 
osłon i upiększeń — zachłannego, 
skąpego, pełnego obłudy i fałszu, tu
czącego się ludzką krzywdą.

Autor potrafił zdemaskować kuła
ka całkowicie, w sposób wstrząsający 
i urzekający prawdą. A  to znaczy 
bardzo wiele, bo wróg zdekonspiro- 
wany i zdemaskowany — prędzej czy 
późnej musi pomieść klęskę. I dla
tego „Pieją koguty11 to sztuka, któ
ra — treścią, ideą i artyzmem — 
trzymając widza w napięciu od pierw 
szej do ostatniej sceny, działa uświa
damiające, skutecznie uczy patrzeć 
klasowo. Wszędzie tam. gdzie wróg

klasowy istnieje i dopóki istnieć bę
dzie, dramat Bałtuszisa jest aktual
ny. Pomaga w walce, jak dynamit, 
śladu nie zostawiając z kułackich le
gend o patrjarchalnej jedności wsi. 

>!<
Bohdan Korzeniowski wyreżysero

wał sztukę nienagannie, ani na chwi
lę nie zatracając intencji autora. 
Bardzo trafna obsada i postawienie 
ról. Doskonałe tempo przedstawienia.

Wykonanie aktorskie — na pozio
mie b. wysokim. Seweryna Broni- 
-szówna w roli bogaczki wiejskiej 
Rukienie stworzyła postać pełnokrwi- 
stą. Hanna Skarżanka (Oniale) i Jan 
Świderski (Jonas) w rolach jej do
rosłych dzieci — to prawdziwy suk
ces. Znakomitą kreację stworzył też 
Jacek Wcszczerow»cz. jako niedmak 
wiejski, Łabutis. Świetny zwłaszcza 
w IV akcie.

Izabella Wilczyńska (Maritie) w ro
li synowej bogaczki Rukienie i Ja
nusz Bylczyński (Powiłaś)), jako jej 
zięć — pełni wyrazu. Osobne słowa 
uznania należą się Marii Żabczyń
skiej, która z wielkim nerwem za
grała rolę Cyganki. Scena wróże
nia — świetna.

Wykonawcy ról epizodycznych — 
Janina Sokołowska (kierownic, ka 
herbaciarni), Wilhelm Wichurski 
(biedniak wiejski), Zdzisława Zscz- 
kowska (komornica) — udowodnili, 
że nie ma ról lepszych i gorszych.

Oprawa sceniczna Andrzeja Pro
naszki — b. udatna, zwłaszcza, gdy 
się uwzględni „kameralność11 sceny. 
Kostiumy — ładne w barwacn i au
tentycznie litewskie.

Przekład Anny Lau-Gniadowskicj 
b. staranny. A. Płaczkowski.

Rzecz ciekawa, że do tych słów pi
sanych w 1790 r. Staszic w 1816 r% 
dodał jeszcze jedno pytanie: „Kto przez 
nierozsądną, nieskróconą osobistość i 
dumę ród bitnych Kozakóio od Polski 
oderwał i nieprzyjaciółmi Polski być 
zmusił — panowie"... Ten dodatek, 
obciążający magnaterię winą za po
wstania Chmielnickiego, pochodzi z o- 
kresu, gdy Staszic głosił ideę jedność* 
słowiańskiej.

Gorący patriota
Gwałtowną krytykę stosunków pań

szczyźnianych 1 postępowania magna
terii Staszic łączy z projektami wielu 
reform. Marzy o „sejmie nieustan
nym", który „nada im wszystkim 
(Polakom) równą obywatelską wol
ność, zniszczy szczególne przywileje 
jednych szkodzące drugim, znienawidzi 
próżniaki, potłumi stany nieużyteczne 
i z cudzej pracy żyjące, zachęci rolni
ctwo i rękodzielnie,... uwolni od pod
daństwa chłopskie dzieci,... zaniknie 
wszystkich zakonów nowicjaty"... Kon
kretne projekty reform Staszica są 
prawie Zawsze połowiczne i kompro
misowe. ~ Staszic chce wprowadzić do 
Śęjmu mieszczan, lecz nie chłopów, 
żąda zaprzestania elekcji króla pizez 
ustalenie dziedziczności tronu. Godzi 
się w późniejszych latach na prymat 
Rosji carskiej. i

Staszic nie posuwa się w swych 
praktycznych propozycjach tak dale
ko jak równocześnie z nim działający 
„ojciec rewolucji polskiej", HUGO 
KOŁŁĄTAJ, lecz podobnie jak Kołłą
taj natchniony jest gorącym umiło
waniem ojczyzny, o której pisze we 
wzruszający sposób:

„Acz dla urodzenia mego nie
wdzięczna, przecież droższą mi była 
nad wszystko, bo była rodzimą zie
mią moją, bo była nieszczęśliwą, bo 
mitość ku niej i tkliwe na krzywdy 
jej uczucia wyssałem z piersi rodzi
ców"...

Reformy hrubieszowskie
Staszic był nie tylko myślicielem, 

wyprzedzającym swą epokę, lecz rów
nież człowiekiem czynu. Tak się złoży
ło, że na początku XIX wieku mógł 
widzieć realizację niektórych swoich 
idei. W latach 1816—22 Staszic urze
czywistnił tzw. Reformy hrubieszow- 
czywistmił tzw. reformy hrubieszow
skich włościach Staszic całkowicie u- 
wołnił chłopów od wszelkich świad
czeń i wyzbywając się prawie całego 
swego majątku oddał te włości w ze
społową własność chłopom. Jedynym 
Warunkiem Staszica było, że chłopi 
Zjednoczą się w Towarzystwo Rolni
cze, które stanie się zwierzchnim wła
ścicielem 'Ziemi. Chłopi otrzymywali 
ziemię w dziedziczne posiadanie.

Inną dziedziną działalności Staszica 
było Towarzystwo Przyjaciół Nauk, 
założone w 1800 r. Z własnych oszczęd
ności Staszic zbudował gmach dla To
warzystwa, darował mu swą bibliote
kę i swe zbiory przyrodnicze, przycho
dził mu stale z pomocą finansową. Od
budowany po wojnie Pałac Staszica w 
Warszawie, jako siedziba Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, jest jednocześnie 
pięknym pomnikiem dla Staszica.

Stosunkowo mało jest znany fakt, że 
Staszic ma wielkie zasługi dla rozwo
ju polskiego górnictwa. Stojąc na cze
le „wydziału przemysłu i kunsztów11 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
Królestwa Kongresowego, Staszic two
rzy „komisję górniczą11 i zakłada 
pierwszą-szkołę górniczą w Kielcach. 
Z jego inicjatywy powstaje fundusz 
emerytalny dla górników. Staszic 
pierwszy odkrywa w Polsce złoża wę
gla, buduje pierwsze kopalnie w Dąb
rowie itd.

❖
Nie wyczerpaliśmy" — rzecz oczywi

sta — ani bogatego dorobku ideowego, 
ani różnorodnej działalności praktycz
nej Stanisława Staszica. Chcieliśmy je
dynie w rocznicę jego śmierci przy
pomnieć tę piękną postać płomiennego 
patrioty, księdza - postępowca, bojow
nika o wolność i równość ludzi, prze
ciwnika magnatów i zdrajców. Gdy te
raz nawiązujemy do demokratycznych 
tradycji naszej przeszłości, potrafimy 
należycie ocenić wkład Staszica do 
skarbca postępowej myśli polskiej.

W. H.

Cykl dom ow y K aw czyka

Inicjator hasła „Jeden cykl dziennie" 
2Ą-letni rębacz Alfred Kawczyk w 
swoim domu. Pod nadzorem matki — 
Jadwigi 2 i półletnia Dora pomaga 
ojcu karmić trzymięsięczną siostrzycz
kę..



DRZEWO IMBAUBA
W tropikalnych krajach Ameryki 

Południowej żyję pewien gatundk 
mrówek, tnących liście. Wygryzaj® 
one wszystkie miękkie części liści, 
znosząc je do swych mrowisk, Drzo-

NAD UZBROJENIEM ENERGETYCZNYM KRAJU
p r a c u j e  nauka p o lsk a

Pęd drzewa im baubaz liśćmi, u na
sady których znajdują się ciałka M iii. 
lerd. Na przekroju pędu widać komo
ry , w których gnieżdżą się mrówki, 
oj ciałka Mullera wśród v;łoskóia, 

bj pojedyncze ciałko Mullera-

wa, na których grasują te mrówki, zo
stają niemal całkowicie pozbawione 
liści — pozostają tylko najgrubsze 
nerwy.

W puszczach brazylijskich istnieje 
drzewo, zwane przez krajowców im
bauba (nazwa naukowa Ceoropia ade 
nopus). Ma ono cienki, mało rozgałę 
ziony pień, który — podobnie jak ga 
łęzie — jest wewnątrz pusty i po
przedzielany licznymi przegrodami 
na komory. Po całym drzewie biega
ją stale bardzo wojownicze mrówki, 
zwane Azteca, Jeśli gwałtownie po
ruszymy pień, natychmiast zjawiają 
eię tysiące mrówek i z wściekłością 
atakują naruszającego spokój wroga.

Imbauba chętnie nawiedzana jest 
przez mrówki tnące liście, ale tylko 
w tym wypadku, gdy nie ma na tym 
drzewie mrówek Azteca. Mrówki Az
teca bowiem nie znoszą mrówek tną 
cych liście i jeśli któraś z nich dosta 
nie się w obręb ich działania, natych 
miast przepędzają ją, a nawet zagry 
zają.

Za tę ochronę imbauba ,,odpłaca 
się" swoim obrońcom, dając im 
..mieszkanie i utrzymanie". Mieszka
nie znajdują mrówki Azteca w komo 
rach pnia i gałęzi. Do komór tych do ; ci: katedr, zakładów naukowych u-

Znowu ten sam, co we wszystkich 
sekcjach przygotowawczych do I Kon 
gresu Nauki Polskiej schemat pracy
— żmudnej, wytężonej, wymagającej 
mobilizacji wszystkich sił naukowych 
kraju:

— najpierw w podsekcjach niejako 
branżowych (energetyka, elektrotech
nika, telekomunikacja) narady wstęp 
ne; potem — rozesłanie ankiet w 
teren; dalej — wyjazd 3 — 4-osobo- 
wjmh zespołów naukowców do wszy
stkich placówek naukowych. Tu ■— 
narady robocze z profesorami, adiun
ktami, asystentami, niekiedy przy 
współudziale starszych studentów. 
Nadto — narady i dyskusje w gro
nie specjalistów praktyków. Nadto
— zebrania naukowców z przedsta
wicielami zainteresowanych przemy
słów.

Inne grupy naukowców opracowa
ły na podstawie literatury i wymiany 
doświadczeń osobistych — stan nauki 
naszej w przeszłości, jej postępowe 
tradycje, wreszcie — osiągnięcia Pol
ski Ludowej. Dalej — opracowano 
bilans zasobów naukowych w posta-

...My w pracach przygotowawczych do I  Kongresu Nauki Polskiej, 
walczymy o nową, postępową naukę. Poprowadzić ją mogą tylko ludzie 
świadomi. Musimy mieć kadry postępowych, świadomych naukowców... 

Dziś naczelnym problemem nauki polskiej jest:
— głębokie zrozumienie i powiązanie wszystkich nauk z gospodar

czym Planem Sześcioletnim, który dźwignąć ma życie kraju na wyższy 
poziom powszechnego dobrobytu ł kultury.

PLAN SZEŚCIOLETNI JEST OLBRZYMI. L UDZI TRZEBA NA
GWAŁT! fg obrad Sekcji Energetyki i

Elektrotechniki l  Kongresu Nau
ki Polskiej),

stają się przez otworki, które wygry 
zają w miejscach, znajdujących się 
przy nasadach liści, gdzie ścianlki są 
cienkie. W ten sposób całe drzewo 
tworzy jak gdyby wielkie mrowisko, 
podzielone na wiele komór.

Pożywienie znajdują mrówki na 
tym samym drzewne. Tuż przy nasa
dach liści znajdują się niewielkie po 
duszeczki, utworzone z cieniutkich 
włosków, między którymi siedzą bia
łe, jajowate, mające do 2 mm cPugoś 
ci ciałka, zwane ciałkami Mullera. 
Są one bardzo bogate w białko i 
tłuszcz i służą mrówkom Azteca za 
pożywienie.

Tak więc drzewo imbauba i mrów
ki Azteca świadczą sobie na wzajem 
wielkie usługi.

Z. P.

czelnianych i pozauczelnianych, wy
posażenie tych zakładów w urządze
nia i sprzęt badawczy, wreszcie bi
lans kadr pracowników naukowych, 
będących dziś w dyspozycji kraju.

Bilanse te skonfrontowano z pilny
mi potrzebami gospodarczymi kraju, 
którym nauka ma dotrzymać kroku 
w wielkim marszu sześcioletnim, a 
nadto — prowadzić badania nauko
we, wybiegające poza ten marsz, wy
przedzające najbliższe potrzeby ży
cia, a zmierzające ku problemom od
krywczym czy wynalazczym.

NIE GROZI BRAK KONTAKTU 
Z ŻYCIEM

Powiązanie nauk: energetyki, elek
tryfikacji i telekomunikacji z życiem 
jest tak ścisłe, że obawiać się należy

zwalcza dur brzuszny i plamisty
Zarówno bezmiar wszechświata, jak i pole mikroskopu ma swe olbrzy

my i karły. Olbrzymami wśród drobnoustrojów są stosunkowo wysoko zor
ganizowane i należące do świata zwierzęcego: ameby, trypanosomy i plaz- 
modie. Szerzą one dezynterię, śpiączkę i febrę. D6 świata zwierzęcego należą 
również mniejsze i bardziej prosto zb uaowane spirochety — sprawcy kiły 
i tyfusu powrotnego.

Natomiast cztery dalsze kategorie: tysiąc razy mniejsze bakterie, bliskie 
im grzybki (myceta), jeszcze mniejsze pasożyty — ricketsje, wreszcie — 
„pył" kosmiczny mikroskopu — wirusy zaliczone są do świata roślin: poz
bawione chlorofilu, składają się tylko,z otoczki i ciekłej protoplazmy.

Z wyjątkiem niektórych grzybków, wszystkie cztery kategorie są spraw
cami ciężkich chorób: dżumy, cholery, trądu, gruźlicy, duru plamistego, 
ospy, wścieklizny i innych.

Lucjzie od dawna walczą z mikroba
mi. Jedni: Jenner, Pasteur i Weigl— 
przy pomocy surowic; inni — Roma
nowski lub Ehrlich — silnymi środ
kami trującymi, unieszkodliwionymi 
dla człowieka przez połączenie z in
nymi związkami chemicznymi, lecz 
zabójczymi dla mikrobów.

Skuteczność stosowanych środków: 
chininy, saiwarsanu i sulfamidów po

Pomoc przyszła z nieoczekiwanej 
strony. Od czasów Miecznikowa bak
teriolodzy znali antagonizm, istnieją
cy pomiędzy różnymi grupami drob
noustrojów. Rozwój techniki i nauki 
w czwartym dziesięcioleciu obecnego 
stulecia ułatwił sposoby sztucznego 
hodowania kultur pewnych mikrosko 
pijnych grzybków. Z tych kultur pro
dukowano następnie substancje anty-

I pegęń za dalszym „cudownym" grzyb
ki: em“ nie ustawała wśród uczonych 
„łowców mikrobów".

Znaleziono go w r. 1947 w odległej 
poł. amerykańskiej republice Wene-- 
zueli, gdzie żyje w glebie, na podo
bieństwo widu bakterii. Zwie się 
actinomycetum i występuje w ksztął- 
cie promienisto zbudowanej pleśni.

raczej zbytniego praktycyzmu, niż 
oderwania od życia.

Pilna i rzeczowa konieczność wy
posażenia kraju w energię elektrycz
ną oraz w inne postacie, inne nośni
ki sił napędowych, jest tak oczywi
sta, tak decydująca o gospodarczym 
wzroście Polski i poprawie bytu mas 
ludzkich, że zadanie to porwało na
szych naukowców.

Z obrad niedawnego posiedzenia 
sekcji energetyki, elektryfikacji i te
lekomunikacji bił optymizm, z każ
dego przemówienia — pewność, że 
nauka jest w stanie dźwignąć kraj z 
opóźnień i zacofania, ułatwić mu zdo 
bycie takich ilości energii mechanicz
nej, aby pchnąć życie naprzód po
tężnie.

Bił optymizm, choć dzisiejszy stan 
naszych kadr naukowych jest więcej, 
niż szczupły, a te szczupłe kadry już 
są obciążone wieloma funkcjami na
raz.

Sekcja, o której piszemy, zebrała 
olbrzymi materiał dokumentacyjny 
odnośnie przeszłości, stanu obecnego 
i perspektyw na przyszłość. A gdy w 
gorącej dyskusji nad tym materiałem 
wyłoniły się i pewne usterki i nieja
kie niedopatrzenia, czy niedostatecz
nie naświetlone problemy, jedęu z 
czołowych naukowców naszych po
trafił powiedzieć:

— Tak, poświęciliśmy zbyt mało u- 
wagi postulatom organizacji nauki, 
nie daliśmy szczegółowo opracowa
nego planu elektryfikacji wsi i rolni
ctwa, zbyt mało zajęliśmy się spra
wą szkolenia kadr, popularyzacją 
wiedzy. Musimy też przekonać ludzi 
do nowej, postępowej nauki, do pla
nowania zespołami, do krytyki, do 
przyswojenia sobie doświadczeń mar
ksistowskiej metodologii...

I zakończył;
— BJAMY JESZCZE BARDZO 

DUŻO ROBOTY...
OCENA PRZESZŁOŚCI

W zakresie energetyki Polgka była 
przed wojną konsumentem obcycli 
zdobyczy naukowych. Nawet plany 
energetyczne kraju, plan elektryfika

cji, dawano do opracowania kapita
listycznym koncernom (belgijski „Si
ła i światło", amerykański — „Harri- 
man“).

Oczywiście, koncerny traktowały 
Polskę raczej jako kraj kolonialny, 
mający dostarczyć dochodów obcemu 
kapitałowi. Cóż ich obchodziło, że e- 
nergetyka winna być czynnikiem roz 
woju gospodarki narodowej?

Przemysł elektrotechniczny w okre 
sie międzywojennym był w rękach 
obcego kapitału, dla którego obojęt
ny był samodzielny rozwój nauki pol
skiej. Nie mieliśmy więc ani planu 
państwowego, ani dostatecznej liczby 
pracowni naukowych, a wyposażenie 
ich było nader skromne.

Przejmowaliśmy przy tym przed 
wojną bezkrytycznie osiągnięcia nau
ki państw kapitalistycznych. W rezul 
tacie — do dziś pokutuje twierdzenie, 
że należy budować tylko wielkie elek 
trownie, podczas gdy np. energetyka 
radziecka notuje wspaniałe wyniki, 
bazując energetyczne uzbrojenie kra
ju i na wielkich i na małych elek
trowniach.

Wciąż jeszcze panuje też u nas 
przekonanie, że jedynym surowcem, 
który ma sens w Polsce dla celów 
elektryfikacji jest węgiel, że paliwa 
miejscowe i woda nie są czynnikięm, 
zdolnym odegrać u na.s większą rolę. 
A  tymczasem — uzbrojenie, energe
tyczne naszych obszarów jest ściśle 
związane właśnie z wykorzystaniem 
sił wodnych i paliw miejscowych (np. 
torf w Bialoatoeczyźnie i węgiel bru
natny na Kujawach).

CHLUBNA KARTA PRZESZŁOŚCI
Mamy w naszej tradycji postępo

wej piękną i chlubną kartę w ener
getyce:

w okresie Kongresówki zbudowa
ny został system manufaktur, a za
opatrzenie tych zakładów w energię 
dokonywało się prawię wyłącznie 
przy pomocy siły wodnej, uzyskanej 
ż jazów, budowanych właśnie w śród 
kowej Polsce.

Pozostałości tego systemu energe

tycznego są do dziś bogate w rejonieś
Gór Świętokrzyskich.

Wkład Polski Ludowej do nauk ta*
omawianych jest już ogromny.

W dziale telekomunikacji np. wzro* 
sła znacznie ilość placówek nauko
wych: przed wojną mieliśmy tylko 
dwa zakłady naukowo - badawcze, 
przy politechnikach warszawskiej i 
lwowskiej. Dziś — mamy ich 6 przy 
politechnice warszawskiej, po 3 przy 
politechnikach w Gdańsku i Wrocła
wiu, oraz 2 w Gliwicach. Prawda, ich 
wyposażenie jest skromne, kadry 
naukowe niedostateczne. Ale — ilość 
placówek jest już dostateczna, a nąoż 
liwości rozwoju ogromne.

Słupy wysokiego napięcia pokryją cały 
kraj.

Nad zagadnieniami energetycznymi 
pracują niektóre pracownie Instytutu 
Węgla i Torfu oraz Gł. Instytutu 
Elektrotechnicznego. Ostatnio powsta 
łe Centralne Laboratorium Energety
czne już ma szereg osiągnięć nauko
wych.

W roku 1945 powstał Główny Insty 
tut Elektrotechniczny, dziś dobrze 
wj^posażony w laboratoria i o dobrze 
zorganizowanej pracy. Nasze labora
torium wysokich naisięć ma halę tak 
wielką i tak wyekwipowaną, że jest 
ona notowana w fachowej prasie za- 
graniczej przy wymienianiu tego ro
dzaju placówek o skali światowej.

Do wielkiego rozkwitu swych prac 
przygotowują się nasi energetycy, 
elektrycy i specjaliści telekomunika-s 
cji w bliskim już okresie, któremu 
kierunek i wielkie zakresy działania 
wyznaczy I Kongres Nauki Polskiej.

K. M.

Okemicma formułka struktury nowe go antybiotyku, chlorc\mycetyny. Po
dane tu symbole oznaczają: 1—atomy tlenu, t —atomy azotu, S—atomy

węgla, 4—atomy wed <jiru, 5—atomy chloru.

zwalała niegdyś sądzić, że ludzkość 
znalazła się wreszcie w posiadaniu 
owej „zaczarowanej strzały", zdolnej 
dosięgnąć każdego złośliwego spraw
cy choroby. Nastąpiło jednak rozezaro 
wanie: śmiertelne dla dużych mikro
bów, zawiłe trucizny nie wyrządzały 
szkody najmniejszym i najprostszym.

biotyczne, które leczą organizm, nisz
cząc bakterie i wirusy, odporne na 
sulfamidy i dawne preparaty chemicz 
ne.

Teraz chemioterapia otrzymała no
wą broń. W krótkim czasie powstały 
leki o światowej sławie: penicylina, 
streptomycyna, gramicydyna. Lecz

Zatopiony gród na dnie M. Kaspijskiego
W klechdach i podaniach prawie wszystkich ludów przewija się stale 

jećLna i ta sama opowieść: o zatopionym grodzie, o podwodnych zamkach, 
o głosie zatopionych dzwonów, wydobywającym się z dna jeziora, czy na
wet morza. Najlepsi poeci świata tkali swe utwory na csnowie tych pięk
nych fantazji ludowych.

Po dziś dzień msirymairze statków, i ełiodinłm, kaukaskim brzegu morza 
kursujących po morzu Kaspijskim, i Kaspijskiego i jędrnym z najwięk-
twierdzą, że am ©rai© tego morza w i 
dać czasem zatopione miasto... „diabeł 
skie".

Ostatnio, ster autem radzieckiej Aka 
demii Nauk, pod przewodnictwem li
czonego, aikaideraiika Apołłcwa, wyru
szyła w okolice Derbentu wyprawa 
badawcza. Derbeart jest portem na za-

Jfo <8łvte m orza  stw ierdzono istn ien ie  
m u ru  kam iennego.

Od lewej: l )  kryształy penicyliny, S) 
kryształy najslcwtczzmejszego środka, 
przeciw gruźlicy: sireptcmycyny, S) 
kryształy gramicydyny C, wyśmieni

tego środka dezynfekcyjnego.

Wydzielony z niego antybiotyk ma 
kształt bezbarwnych kryształów, to
pił wy ch przy 1505 C.

STRUKTURA NOWEGO 
ANTYBIOTYKU

Bliższe badania nowego antybioty
ku dały uczonym wiele emocji. Oka
zało się, że jego struktura chemiczna 
jest dość prosta, a skład drobi
ny, złożonej z 32 atomów, może być 
ściśle ustalony. W drobinie w ysy
pują ugrupowania atomowe, ni
gdzie dotychczas w przyrodzie niespo
tykane: tzw. grupa azotowa, składa
jąca się z jednego atomu azotu i dwu 
połączonych z nim atomów tlenu.

Prócz tego w antybiotyku odnajdu
jemy pewne ilości również niespoty
kanego nigdzie kwasu dwuchloroocto- 
wego, normalnie bowiem atomy chlo
ru, związane jak w kwasie, bj^wają w 
przyrodzie zamieniane przez inne 
atomy.

Z racji tak rzadkiej w tym warun
kach obecności chloru nazwano nowy 
antybiotyk grzybkowy: chloromycety 
ną.
JUŻ JEST STOSOWANA W POLSCE

Chloromycetyna posiada wiele za
let. Działanie jej na organizm jest 
stosunkowo mało trujące, dzięki cze
mu stosowana jest w większych i bar 
dziej skutecznych dawkach: 6—7 g.

Przyswajana jest organizmowi szyb 
ko, przez żołądek i kiszki. Lek może 
być podawany doustnie. Działa silnie 
na ricketsje i różne wirusy, zwalcza
jąc dur brzuszny i plamisty.

Wreszcie, dzięki swej prostej budo
wie chemicznej, może być wytwarza
na syntetycznie.

Od pewnego już czasu jest stosowa
na w szpitalach w Polsce.

Tad. Laryssa

Ochrona łąk, mechanizacja melioracji
— pilne zadania w naszym rolnictwie

W Warszawie odbył się niedawno naukowo-techniczny zjazd wodno-me
lioracyjny, zorganizowany pod hasłem: — przez współpracę nauki i techniki 
do realizacji planu sześcioletniego.

Wśród licznych zagadnień, porusz anyeh na zjeździ*, na czoło wysunęły 
się sprawy: 1) użytków łąkowych, 2) mechanizacji prac melioracyjnych, 3) 
nawadniania, 4) wykorzystania ścieków miejskich i przemysłowych dla ce
lów rolniczych.

Łąki naturalne stanowią pod każdym 
względem pożądany użytek roiny. 
Wraz z lasem zjawiły się trawy na 
naszych ziemiach, jako pierwsze w cgó 
le zespoły roślinne, a zaiklimatyzowa- 
ły się tak znakomicie, że z biegiem czą

wa dodatnio na urodzaje roślin upraw 
nych.

ŁĄKI TRZEBA MELIOROWAĆ 
I NAWOZIĆ

Jest i u nas pilna konieczność po
czynienia niezbędnych kroków, aby o-

su nie tracą swych wartości pastew
nych i nie wyniszczają gleby.

Wszystkie inne natomiast kultury 
roślin uprawnych szybko wyradzają się 
w naszych‘warunkach klimatycznych 
i glebowych, jeśli nie stosujemy prze
ciwdziałających zabiegów specjalnych. 
Nadto — zboża powodują wysycha
nie gleb i zanik ich naturalnej struk
tury, a spływy wód wypłukują na po
lach ornych składniki pokarmowe gle
by.

Inaczej przedstawiają się te sprawy 
na terenach łąkowych: łąki akumulują 
(gromadzą) składniki pokarmowe gle
by. Trawy, hamując, odpływ wód, za
trzymują związki pokarmowe, spływa
jąca z wyżej położonych pól ornych 
i systematycznie wzbogacają gleby w 
ich najcenniejszy składnik: próchnicę.

Z tych względów w Związku Radziec 
kim wyprowadzono do normalnych pło- 
dczmianów kilkuletnie łąki, co wpły-

pata i taczka. Mechanizacja robót me
lioracyjnych musi nastąpić w szybkim 
tempie, w przeciwnym razie nie wyko 
namy w tym zakresie planu sześciole
tniego z powodu braku rąk do pracy.

Muszą więc być znacznie szerzej sto' 
sowane pługi-krety, które — wpra
wiane w ruch traktorami — wytłacza
ją w glebie otwory podłużne na głębo 
kości 50—70 cm, o średnicy kilku cm 
i na kilkadziesiąt metrów długie. 
Otwory te zastępują z powodzeniem 
rurki drenowe.

Aktualna jest też sprawa zmechani 
zowania wykopów (w związku z regu 
lacją rzek, przeprowadzaniem rowów 
i drenowaniem) przez zastosowanie od 
powiednich kopaczek } buldożerów do 
plantowania.

Szeroko omawiano też na zjeździ® 
sprawę nawadniania i rolniczego wy
korzystania ścieków miejskich i prze
mysłowych.
OBRADY TOCZYŁY SIĘ W NASTRO 

JU ENTUZJASTYCZNYM
Piszący te słowa w ostatnim dwu

dziestoleciu przyjmował po raz trzc-ci 
udział w zjeździe melioracyjnym. O ile 
na zjazdach przedwojennych obserwo
wał on konwencjonalność i zdawkowy 
charakter obrad, a także brak punk
tów stycznych między wykonawcami 
melioracji w terenie, to na ostatnim 
zjeździe można było zauważyć rozsze
rzenie poziomu fachowego sił technicz 
nych i szczery zapał do osiągania jak 
najlepszych wyników.

Realizacja uchwał zjazdu spowoduje 
wybitny postęp w dotychczasowych za 
łożeniach i metodach pracy, przyjętych 
przez melioratorów.

Inż. L. Skibniewski

Lekarz radzi

O skrzywieniu przegrody nosowej
częstych nieżytów krtani i oskrzeli. Zna
cznemu osłabieniu ulega przy tym po-, 
wonienie.

Przyczynami skrzywienia przegrody no
sowej mogą być: zmiany wrodzone, prze
wlekłe stany zapalne śluzówki i urazy 
nosa.
•Leczenie skrzywienia przegrody noso

wej jest w każdym wypadku operacyj
ne. Zabieg przeprowadza się w ten spo
sób, że po przecięciu tkanek miękkich 
do kości czy chrząstki, odsuwa się je 
na pewną odległość, wycina się odpo
wiednie odcinki kości, a następnie ślu
zówkę ściąga się na poprzednie miejsce.

Korzyść z tego postępowania jest oczy
wista. Kanały nosowe nie ulegają nad
miernemu rozszerzeniu, a pozostawiona 
okostna przyczynia się do zrekonstruo
wania kości.

Sam zabieg wykonuje się przy miejsco
wym znieczuleniu. Nie jest on zbyt cięż
ki, okres pooperacyjny trwa kilka dni. 
Zabieg taki polepsza warunki oddycha
nia przez nos; usuwając przyczynę, sta
nowi najlepszy sposób leczenia ■> przewle
kłych nieżytów oskrzeli ł krtani, powsta
jących na tle upośledzenia oddychania 
nosowego.

W każdym wypadku uporczywych i czę--, 
sto powtarzających się nieżytów gardła 
należy zbadać dokładnie nos, zwłaszcza 
wtedy, gdy oddychanie jest utrudnione,

(lekarz) 2
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szych maiast Dągeetaniu.
Na razie odkryto obiekt stosunkowo 

niewielki, ade dostatecznie ciekawy. 
Mianowicie, na dnie morza zŁialszćo- 
no mutr kamienny, stanowiący jakby 
część zwalonej fortyfikacji.

Badania na dnie morza są dużo 
trudniejsze, niż prące wykopaliskowe. 
Dlatego radziecka ekspedycja badaw
cza nie zamknęła jeszcze bilansu 
Swych prac, ani nie wydała do:§4 
swej opinii o tym, w jaki sposób i ja
ki to mianowicie gród pogrążył się w 
falach morza.

Gdyby się okazało, że muł na dnie 
lepiej chroni zabytki niż powietrze, 
które przecież niszczy najpotężniejsze 
dzieła rąk ludzkich ciosami zimna > 
upału, wiatru i derze®:; gdyby się 
nadto okazało, że pod wodę ttia wtarg
nął żaden niszczyciel, wówczas spbd 
wody morza Kaspijskiego da się wy
dobyć niejedno cenne świadectwo o 
rwno zaginionej przeszłości.
To, co na dnie morza odczyta rezo

ny, zakuty w skafander, nie będz o 
z. ipewne tak poetyckie, jak opowieść 
..Świtezianki*1, ale będzie równie zaj
mującym, a jednocześnie prawdziwym 
udokumentowaniem naszej wiedzy.

S. Przybylski.

Tanina herbaty składnikiem leków
Współpracownicy naukowi radriee- rzadko wracały do zdrowia mimo po- 

kiegó Instytutu Biochemii uzyskali in- ' /.awania im znacznych ilości tej wita* 
teresujące wyniki w badaniach nad miny, gdyż — jak wykazały badania— 
iiy-yve.ii taniny herbacianej na erga- n:e utrzymywała się cna w organizmie, 
nizin zwierząt. _ j Gdy jednak chorej na szkorbut świń

1 ani na, związek organiczny zwany ce morskiej podawano \yaz z Wit. C 
gai^mw-em, wchodzi w skład krzewów i taninę, wówczas organizm zatrzymy- 
heiOaoy. Doświadczenia z białymi my wał tę witaminę i zwierzątko zdcowia- 
szarni wykazały, że naczynia krwiono- ło.
sne tych zwierzątek stswrały się bar- Fizjologiczne działanie taniny, \vy- 
dziej elastyczne i wytrzymałe, gdy do próbowane na zwierzętach, może mieć 
pożywienia dodawano niewielkie ilości duże znaczenie i w leczeniu ludzi. Pró 
taninv.  ̂ by w tym kierunku prowadzone sa w

Co więcej, tanina wprowadzona do kilku klinikach radzieclrch. 
oigąauzmu świnki morskiej okazała s:ę Surowca dla preparatów taniny do- 
akujiiulaiorem dla witaminy C, która starczyć mogą nie tylko młode pędy 
— jak wiadomo — odgrywa skuteczną krzewów herbacianych, lecz także i cd- 
lolę w ieezen.u szkorbutu. Do niedaw- padki, powstałe przy produkcji herBa* 
na świnki morskie chore'na szkorbut ty. (m)

Nos jest narządem, siedzibą zmysłu po
wonienia. Ale jest także częścią iukłsau 
oddechowego, przez nos wdycha śle i wy
dycha powietrze.

M o ż n a  w p r a w d z i e  o d d y c h a ć  i  p r z e z  u s t a ,  
a ! e  m a  t o  s w o j e  z ł e  s t r o n y .  P r z y  o d 
d y c h a n i u  P f z e z  n o s  p o w i ę t r z e  p r z e c h o d z i  
d ł u g ą ,  w ą s k ą  i  d o ś ć  k r ę t ą  d r o g ą ,  c o  
S p r z y j a  o c z y s z c z e n i u  g o  o d  p y ł u ,  n a g r z a 
n i u  i  n ą 3 y ć e n i u  w i l g o c i ą .  P r z y  o d d y c h a 
n i u  p r z e z  u s t a  p o w i e t r z e  b a r d z o  s z y b k o  
d o s t a j e  s i ę  d o  k r t a n i  i  o s k r z e l i ,  j e s t  ~ z b v i  
c h ł o d n e ,  p r z e s y c o n e  k u r z e m ,  i  c z ę s t o  z b y t  
s u c h e .  O s o b y ,  o d d y c h a j ą c e  s t a l e  p r z e z  
u s t a ,  c i e r p i ą  c z ę s t o  n a  s t a n y  z a p a l n e  
k r t a n i  i  o s k r z e l i .

Istnieje szereg schorzeń nosa, przy któ- 
rycb. oddychanie przez nos jeśt utrud
nione. Jedną z najważniejszych jest skrzy
wienie przegrody nosowej. Przegroda no
sowa, czyli ścianka kostna, dzieląca obie 
połowy nosa, rzadko ustawiona jest zu
pełnie symetrycznie. U większości ludzi 
jest ona przesunięta lub wygięta w nie
znacznym Stopniu na jedną lub drugą 
stronę. Może to powodować przeszkody 
w oddychaniu przez jedną lub nawet 
przez obie dziurki nosa.

Przy znaczniejszym wygięciu lub znie
kształceniu przegrody nosowej śluzówka 
ulęga miejscami zgrubieniu, na kości zaś 
wyrastają liczne kolce i naroźia, co 
znacznie zwęża kanały nosowe. Chory 
zaczyna wówczas oddychać przez usta, co 
prowadzi do wysuszenia gardzieli, do

calic pozostałe jeszcze, naturalne u- 
żytki łąkowe, oraz przywrócić te, któ
re zostały zniszczone wskutek piedoce 
niania ich znaczenia.

A  znaczenie ich polega nie tylko na 
tym, że przeciwdziałają one ujemnym 
skutkom upraw zbożowych, ale — zbio 
ry z nich przewyższają swą wartością 
urodzaje na innych użytkach rolnych. 
Toteż użytki trawiaste należy melio
rować j nawozić,
O MECHANIZACJĘ MELIORACJI
Technika melioracyjna w naszym kra 

ju jest niemal pierwotna, do dziś w 
pracach melioracyjnych przeważa łc-

Rzeka po regulacji.
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Ś w ia t  pracy wita z uznaniem
zmniejszenie ilości świąt

Pracownicy Muzeum Historyczne
go m. Warszawy oraz Muzeum Mic
kiewicza i Słowackiego powitali z 
uznaniem ustawą o skasowaniu kil
ku dni świątecznych. Wobec znisz
czeń wojennych i zaniedbań w dzie
dzinie kultury — smutnego dziedzic
twa kapitalistycznej przeszłości — 
każdy dzień zmarnowany był 
uszczerbkiem w odbudowie i rozwo
ju naszego życia. Skasowanie pięciu

dni, które dotąd świętowało się, przy 
sporzy nam wiele dodatkowych dni 
roboczych. Będziemy je mogli wyko
rzystać dla wykonania i przekrocze
nia zobowiązań, objętych planem 
6-letnim, który jest dzisiaj naszym 
pierwszym i najważniejszym zada
niem.

B. Bazińska.
Muzeum Historyczne m. Warszawy

M n ie j  ś w i ą t  —  w i ę c e j  w y k ł a d ó w
Zniesienie części świąt, które były 

tylko marnotrawieniem czasu, przy
niesie duże korzyści szczególnie nam, 
studentom Politechniki Warszawskiej, 
jak również studentom innych uczel
ni technicznych, gdzie ciągłość i sy
stematyczność. nauki odgrywa tak 
dużą rolę. Powiększenie roku aka
demickiego o tych 5 dni przyczyni 
się do lepszego ugruntowania naszej 
wiedzy — profesorowie będą mieii 
do dyspozycji większą ilość godzin 
wykładów.

Przykładem odniesionych przez nas 
korzyści jest choćby sprawa zbioro

wego uiozenia się, które n»p. w na
szej grupie zorganizowaliśmy poza 
obowiązkowymi ćwiczeniami i wykła
dami. Zniesione święta, przypadające 
najczęściej w środku tygodnia, roz
bijały nam dotąd tę naukę, wpływa
jąc ujemnie na wyniki, zwłaszcza 
słabszych kolegów. — Nowa ustawa 
położyła kres takiemu odrywaniu się 
od nauki i cieszymy się z korzyści, 
które to nam daje — oświadczył kol. 
S. Zahorski, jeden z najlepszych stu
dentów na Wydz. Mechanicznym.

J. Sluadowski 
Politechnika Warszawska

OGŁOSZENIA DROBNE
« .- 'a ^ u n r a  — — wmammman C

HANDLOWE
Fisharmonię pierwszorzęd
nej jakości, oraz 2 łóżka 
z materacami i szafkami 
nocnymi (komplet) sprze
dam. Olsztyn, Rybaki 8—4.

1839-1

NAUKA
Kierownictwo Kursów Księ 
gowości Zakładu Wiedzy 
Handlowej, Oddział Lu
blin zawiadamia, że 3 lu
tego 1951 rozpocznie się 
kurs dla zaawansowanych. 
Zapisy przyjmuje sekre
tariat Bernardyńska 14 
(Szkoła Vetterów, w go
dzinach 17—19. 1712-0
Trzymiesięczne nowoczes
ne korespondencyjne kur
sy księgowości. Łódź, 
skrytka 163. K 9-0

Z O U BY

S. t P.

Zgubiono dowód osobisty, 
książeczkę wojskową wy
daną przez RKU Jelenią 
Góra, odcinek zameldowa
nia na nazwisko Roman
Antoni.__ 17-1
Zgubiono kartę rzemieślni
czą wydaną w Kielcach na 
nazwisko Kozera Andrzej 
zamieszkały w Bujaku,
Iłża. ___ 41-1
Zagubiono dowód tożsamo
ści konia, wydany przez 
Zarząd.. Gminy Tczów ną 
nazwisko Wrochna Franci
szek.___________________ 40-1
Zagubiono bilet kolejowy 
okresowy nr 089947. Perys 
Józef. 39-1
Zgubiono legitymację Ubez 
pieczalni Społecznej na na
zwisko Pietruczuk Bazyli. 
Białystok, Jurowiecka 12a. 
Zgubiono legitymację Zw. 
Zaw. Prac. Włókienniczych 
nr 324860 na nazwisko Ko
walewska Helena, Suwał
ki, Naniewicza 35. 1610-1
Zgubiono zaświadczenie 
wojskowe RKU Białystok, 
zaświadczenie tożsamości, 
legitymację służbową na 
nazwisko Dąbrowski Piotr 
Białystok, 1 Maja 128.
______________________ 1631-1
Zgubiono książeczkę woj
skową RKU Sosnowiec na 
nazwisko Kopaczki Stefan. 
______________________ 160l - l

Zgubiono kartę rejestra
cyjną wydaną przez RKU 
Częstochowa, świadectwo 
ślubu na nazwisko Ku- 
drzyn Jan, oraz zegarek 
damski. Znalazcy — zwrot 
wynagrodzę. Częstochowa, 
Jadwigi 95.__________ 1599-1
Zgubiono legitymację nr 
4249950 wydana przez Ubez- 
pieczalnię Społeczną Czę
stochowa na nazwisko Ko- 
pcińska Anna._______ 1598-1
Zgubiono legitymację Ubez 
pieczalni Społecznej Czę
stochowa na nazwisko Flor 
czyli Hipolit. 1597-1

W stolicy kapitalizmu

W Nowym Jorku nie ma dyskryminacji
T\ o mieszkania murzyńskiego robot 
^  nika Charles' M. Gordy przyszli 
dwaj policjanci. Chcieli aresztować 
jego 20-letniego syna za dokonanie 
napadu poprzedniego wieczora. Stary 
Gordy wiedział, że syn wieczorem nie 
wychodził wcale z domu, a poza tym 
IJolicjanci nie mieli nakazu areszto
wania. Przeraził sią, wyczuł jakąś pro 
wokację, bronił policjantom dostępu 
do mieszkania. Doszło do bójki. W na 
stępstwie dom otoczyło 200 policjan
tów w hełmach stalowych, z automa
tami i bombami łzawiącymi.

Tymczasem zaczął się zbierać przed 
domem Gordy‘ego tłum Murzynów. 
Nie mieli ani hełmów stalowych ani 
bomb łzawiących, czuli tylko, że je
śli tylu białych policjantów otacza 
murzyński dom, to nic dobrego się 
nie święci. Rezultat natychmiastowy: 
17 rannych, w tym dwoje dzieci 8 i 
10-letnich. Rezultat nieco, późniejszy: 
na rozprawie sądowej młody Gordy 
został uniewinniony z zarzutu dokona 
nia napadu, przetrzymano go nato
miast w areszcie jako świadka w 
sprawie ojca. Ten bowiem został a- 
resztowany za zajście przed jego do
mem. Jako że on to zajście sprowo
kował.

Działo się to w grudniu 1950 r. Nie 
w Nowym Jorku, lecz w Detroit. Po
daję to w tym miejscu dlatego, że w 
Detroit, królestwie Forda, tak samo 
jak w Nowym Jorku nie ma dyskry
minacji rasowej. Bo przecież sprawa 
Gordy‘ego nie ma nic wspólnego z 
prześladowaniami Murzynów, praw
da?

To przecież 
nie jest lynch!

Nie, w Nowym Jorku nie ma dy
skryminacji. John Gunther w swei 
książce „Inside USA“ podaje staty
stykę lynchów, w której Nowy Jork 
zajmuje miejsce honorowe: podczas 
gdy na przestrzeni 60 lat w stanie 
Mississippi np. zdarzyły się 573 wypad 
ki lynchu a w Texasie — 489, w 
Nowym Jorku były „tylko“ 2.

Bo nie można chyba lynchem na
zwać historii, która się zdarzyła w No 
wym Jorku 2 lata temu.

Willie Milton, 30-Ietni mechanik, 
wszedł z kolegami do baru na piwo. 
Właściciel baru, wyznawca amerykań 
skiego rasizmu, obrzucił ich obelga
mi i wskazał im drzwi. Młodzi Mu
rzyni, oburzeni, w spokpjnych ale sta 
nowcżych słowach bronili swej godno 
ści. Wokół nich zaczął się zbierać 
tłum ludzi o nieprzyjemnych twa
rzach. Więc Willie Milton i jego ko
ledzy zacisnęli pięści i zacisnęli zęby, 
i poszii. Tłum ludzi o nieprzyjemnych 
twarzach szedł za nimi «=-„ i rósł. Wów 
czas młodzi Murzyni zaczęli biec. Gdy 
Milton dobiegł do swego domu — 
dniało się to w murzyńskiej dzielnicy

w Brooklynie — padł strzał. Strzał w 
plecy, który z miejsca zabił Miltona. 
To strzelił policjant Peter Kilcom- 
mons. Stanął nawet przed sądem, bo 
przecież w Nowym Jorku nie ma dy
skryminacji. Został... uniewinniony.

Ale takie sprawy nie podpadają pod 
pojęcie lynchu. Klasyczny lynch — to 
całe przedstawienie z wyciem Ku- 
KIux-Klamu, z biciem Murzyna do nie 
przytomności i wiesnanie go. A jeśli 
się nie wiesza, tylko strzela, to to nie 
jest lynch. I z taką poprawką należy 
czytać przytoczoną wyżej statystykę 
Gunthera.

Raj dla Murzynów
W Nowym Jorku wychodzą obecnie 

dwa prawicowe i protrumanowskie 
dzienniki — jedyny lewicowy przestał 
wychodzić. W Nowym Jorku istnieje 
szeroka sieć prawicowej murzyńskiej 
organizacji NAA.CP (Amerykańskie 
Stowarzyszenie Obrony Ludów Kolo
rowych). I te dzienniki, i NAACP prze 
konywują Murzynów o tym, że na 
Północy Stanów nie ma dyskrymina
cji, a przykre incydenty w rodzaju 
sprawy Gordy‘ego czy Miltona, czy 
też wypadki wyrzucenia Murzyna z 
wagonu czy restauracji, to tylko wpły 
wy arcyreakcyjnego Południa albo 
wręcz nieporozumienia.

I rzeczywiście — w stosunku do Po 
łudnia Nowy Jork jest rajem dla Mu 
rzynów. To na Południu pewna dziew 
czyna, zapytana w czasie ubiegłej- woj 
ny, jak należałoby ukarać Hitlera, 
odpowiedziała: „Należałoby go poma
lować na czarno i przewieźć do Ame
ryki". Ale to było na Południu', gdzie 
wszyscy Murzyni marzą o Północy, 
zwłaszcza zaś o Nowym Jorku.

Bo tu przecież nie ma dyskrymina
cji. Tu Murzyn może głosować w wy
borach. Co prawda, bardzo wielu Mu 
rzynów z dzielnicy, w której w osta
tnich wyborach sporo głosów padło 
na Marcantonio z Amerykańskiej Par 
tii Pracy, wyleciało po prostu z robo
ty: nie stało się to jednak ze względu 
na kolor skóry — na Republikanów 
czy Demokratów Murzyni mogą głoso 
wać spokojnie.

250 dolarów
Tu Murzyn jest chroniony przez 

prawo na równi z białym obywate
lem. Na przykład: w grudniu odbyła 
się rozprawa sądowa przeciw nieja
kiemu Felisowi, białemu, który zgwał 
cił i bestialsko pobił 14-letnią murzyń 
ską dziewczynkę. Musiał zapłacić jej 
rodzicom 250 dolarów odszkodowania. 
Gdyby co prawda, Murzyn popełnił 
taką zbrodnię a ofiarą byłaby biała 
dziewczyna, poszedłby — tu, w No
wym Jorku, bo tu nie ma lynchów 
ani dyskryminacji na krzesło elek
tryczne albo do więzienia na całe ży
cie. Ale czyż 250 dolarów białego czło

Finowie i Anglicy na mistrzostwach świata
Do organizatorów Zimowych Aka

demickich Mistrzostw Świata napły
wają również zgłoszenia od drużyn 
zachodnio-europejskich.

Udział swój w zawodach zapowie
działa drużyna studentów angiel
skich, którzy wezmą udział w zawo
dach narciarskich i bobslejowych. 
D0 Polany przybyć ma również eki
pa studentów Finlandii z akademic
kim mistrzem świata w otwartym 
konkursie skoków — Vainio Pauli. 
Zawodnicy fińscy wezmą udział w 
konkurencjach narciarskich.

W Tatrzańskiej Łomnicy odbył się 
tygodniowy obóz przygotowawczy dla 
47 najlepszych zjazdowców czecho
słowackich, wśród których byli rów
nież zawodnicy wyznaczeni do Aka-

Przez sport do zdrowia

demickich Mistrzostw Świata. Naj
lepszą formę wykazali: Brchel, Spa- 
cek, Jira i Ślachta.

3 3 0  d r u ż y n  s i a t k a r z y  
walczy o mistrzostwo Moskwy

Z udziałem 330 drużyn rozpoczęły 
się w Moskwie mistrzostwa stolicy 
Związku Radzieckiego w siatkówce. 
W składach drużyn znajdują się czo
łowe siatkarki i siatkarze radzieccy 
z reprezentantami ZSRR na czele. 
Jak wiadomo Związek Radziecki jest 
w siatkówce mistrzem świata i Eu
ropy.

Spośród czołowych siatkarek i siat 
karzy w barwach Dynamo występu
ją: Czudina, Jakuszew, Szczagin, Ki- 
fajew, Malcman, barw CDK bronią 
m. inn. Sawwin, Rewa i Gailit, w 
barwach Lokomotiv zaś grają: Os- 
kolkowa, Kanonowa, Piętrowa i Mie- 
fiedow.

wieka nie jest tyle samo warte, co ży 
cie czarnego?

Tu, w Nowym Jorku, Murzyn może 
siedzieć z białym człowiekiem w tym 
samym autobusie, czy w metrze, w 
tej samej restauracji.

Co prawda restauracje... Widziałam 
często Murzynów, zresztą przy oddziel 
nych stolikach, w tanich barach i re
stauracjach. Nigdy w tak zwanych 
„lepszych". A w tak zwanej „lepszej" 
zdarzyła się niedawno taka historia:

Czarny gość 
w restauracji

Wszedł Murzyn. Dobrze ubrany, do 
brze wychowany. Usiadł. Czekał dość 
długo na kelnera, dłużej niż się zwy
kle czeka w nowojorskiej restauracji. 
Biali ludzie przy sąsiednich stolikach 
mieli dziwne miny. Nareszcie kelner 
podchodzi, podaje kartę, jest uprzej
my, powtarza ciągie swoje „thank 
you“, potem znowu długie przerwy 
między każdym daniem. Biali goście 
przy sąsiednich stolikach zjedli już 
dawno, przychodzą inni, niektórzy od 
razu wychodzą, a inni siadają, ale tak 
że mają dziwne miny. Wreszcie kel
ner przynosi rachunek, murzyński 
gość płaci, kelner mówi uprzejmie 
„thank you", zbiera talerze i nagle... 
trrrach! rzuca je na podłogę, talerze 
rozlatują się na drobne kawałki. Go
ście ze zdziwieniem odwracają głowy, 
cóż to, ktoś tłucze naczynia, taki ha
łas w wytwornej restauracji? Ale po
stać Murzyna, u którego stóp leżą sko 
rupy, wyjaśnia sens kelnerskiej de
monstracji: talerze, z których jadł Mu 
rzyn, nie będą służyć białym klien
tom restauracji — można więc przy
chodzić bez obawy. Czarny gość po
woli podchodzi do garderoby, bierze 
palto i kapelusz, kładzie na ladę mo
netę, i gość i garderobiana mówią 
„thank you". Tylko, że garderobiana 
się dziwnie uśmiecha, a gość... Murzy 
ni mają ciemną skórę, nie widać, kie 
dy bledną.

Nie, w lepszych lokalach nie ma 
Murzynów. Nikt ich stamtąd nie wy
rzuca — przecież w Nowym Jorku nie 
ma dyskryminacji! — ale wolą nie 
przychodzić.

Kiedy Murzyn 
ma pierwszeństwo

Nie ma dyskryminacji również przy 
pracy. Bo czyż musi być związany z 
dyskryminacją fakt, że Murzyni, sta
nowiący ponad 10 proc. ludności No
wego Jorku, stanowią tylko 1,2 proc. 
jego inteligencji zawodowej, łącznie 
z wszystkimi urzędnikami? Inteligen
cja murzyńska zresztą — adwokaci, 
lekarze itd. — obsługuje wyłącznie 
murzyńską klientelę. A  i tutaj biali 
mają pierwszeństwo.

Przyjechała np. do Nowego Jorku p. 
Dorothy J. Brown. Młoda, miła, przy
stojna. Ma jasne włosy i niebieskie 
oczy. Jest nauczycielką. Zgłosiła się 
do pracy. Przyjęto ją bardzo uprzej
mie. „Tylko czy pani znajdzie właści
wy stosunek do murzyńskich dzieci? 
Bo mamy w tej chwili pracę tylko w 
murzyńskich szkołach". „Ależ oczywi
ście", odpowiedziała nauczycielka, 
„kocham murzyńskie dzieci jak wszyst 
kie inne. Mam do nich bardzo dobre 
podejście, zresztą sama jestem Mu
rzynką!" Tu trzeba wyjaśnić, że w 
Ameryce można mieć blond włosy, 
niebieskie oczy i klasyczne rysy, a je
dnak być Murzynem, bo przecież po
jęcie 1/8-Murzyna czy 1/16-Murzyna 
wynaleźli Amerykanie jeszcze na dłu 
go przed Hitlerem i Rosenbergiem. 
Poza tym trzeba jeszcze wyjaśnić, że 
Dorothy L. Brown pracy nie dostała...

W Nowym Jorku nie ma dyskrymi- 
nac.]i. A więc Murzyn może pracować 
wszędzie, np. w wielkim banku czy 
hotelu, ale tam jest przeważnie win
dziarzem, portierem, gońcem. Murzyń 
s.-ńe kobiety pracują w największych 
domach towarowych, ale nigdy jako 
urzędniczki, prawie nigdy jako sprze-

- ^/czynie czy kasjerki; a prawie za- 
wsze jako pakowaczki. To znaczy wy 
konują prace najmniej kwalifikowa
ne, najcięższe i najgorzej płatne. W

nowojorskich fabrykach pracują oczy 
wiście Murzyni, robotnicy wykwalifi
kowani., aie nigdy nie zdarza się na 
przykład, by czarny robotnik był maj 
strem kierującym białymi robotnika
mi. Co prawda, gdy w całych Stanach 
Murzyni wg. oficjalnych statystyk za 
rabiają poniżej 1000 doi. rocznie, co 
jest zarobkiem głodowym, gdy w ca
łych Stanach np płaca białego nau
czyciela wynosiła przeciętnie 1190 do
larów, a czarnego 685 — to w Nowym 
Jorku Murzyni za tę samą pracę o- 
trzymują te same płace. Tylko, że na 
tych lepszych i lepiej płatnych sta
nowiskach również w Nowym Jorku 
rzadko można spotkać Murzyna.

Natomiast pierwszeństwo, niezaprze 
czalne pierwszeństwo mają Murzyni 
w okresach bezrobocia — przy każ
dej redukcji pierwsi wylatują Murzy
ni. Niedawno amerykańska prasa 
stwierdziła dziwne zjawisko: że Har- 
lem, to chyba jedyne nowoczesne spo 
łeczeństwo, w którym kobiety zara
biają więcej od mężczyzn. Przyczyna 
jest bardzo prosta: kobiety murzyń
skie pracują przeważnie jako służące, 
a ten zawód jest mniej dotknięty bez 
robociem od innych.

Nie, w Nowym Jorku nie ma dy
skryminacji.

Wolnoć Tomku...
Państwo Juliuś Novic i państwo 

Adolph Ross mieszkali w ładnym dom 
ku w tak zwanym Levitt-Town. Są 
to osiedla budowane przez wielki kon 
cera Levitt et Sons. I nagle, ni stąd 
ni zowąd, dostali wymówienie. Dla
czego? Ponieważ do ich dzieci przy
chodziły 2 razy w tygodniu dzieci mu 
rzyńskie i bawiły się w ogródku. Pań 
stwo Novicowie i Rossowie zaskarży
li do sądu decyzję administracji. Ale 
sąd stanął na stanowisku, że gospo
darze mają prawo wypowiedzieć miesz 
kanie ludziom, którzy się im nie po
dobają. To przecież ich dom, i zaprze 
czenie im prawa do dysponowania 
swą własnością byłoby sprzeczne z po 
jęciem wolności!

Alę i ta sprawa związana jest tyl
ko i wyłącznie z obroną wolności, w 
żadnym zaś razie z Murzynami! Bo 
przecież w Nowym Jorku nie ma dy
skryminacji... Ed. W.

R a d io
na dzień 21 stycznia 1951 r. (niedziela)
Na fali 1322 m.
7.15 Muzyka symfoniczna 8.15 Muzyka 

rozrywkowa 9.00 Odpowiedzi fali 49 9 10
Głos mają kobiety 9.30 Z pieśnią po zie
mi radzieckiej 10.00 Muzyka 10.30 Aud. 
dla wojska 11:15 Wszechnica Radiowa 11.35 
Polska pieśń-masowa 11.40 Melodie róż
nych narodów 12.15-Poranek symfoniczny
13.15 Niedziela na wsi 14.00 Pogadanka 
dla kursów partyjnych I-go stopnia na 
wsi z cyklu: „Budujemy podstawy socja
lizmu" 14.25 „Lenin" — fragm. poematu 
Majakowskiego 16.35 Sonata f-moll Beet- 
hovena 17.00 Felieton 17.15 „Rusałka" — 
opera Dargomyżskiego akt. I, II 19.00 
„Rusałka" — akt III i IV opery 20.30 Mu
zyka symfoniczna 21.15 Zagadka literacka 
21.45 Wieczorna serenada 22.15 Wiadomoś
ci sportowe 22.45 Pieśni masowe różnych 
narodów 23.17 Z twórczości Schuberta.

Na fali 3C7 m.
7.00 Melodie ludowe różnych narodów

8.15 Polska pieśń masowa 9.00 Muzyka or
ganowa 9.25 „Portret Lenina" — opow. 
K. Fledina 9.45 Wieś tańczy i śpiewa 10.00 
Przegląd prasy stołecznej 10.15 Skrzynka 
ogolna 10.20 Poezja i muzyka 11.15 Felie
ton 11.25 Repertuar kin i teatrów war
szawskich 11.30 Muzyka 11.45 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej 12.15 Koncert 13.15 
Tygodnik warszawski 13.30 Trio fortepia
nowe Szostakowicza 14.00 Wszechnica Ra
diowa 14.20 Muzyka na dwa fortepiany 
14.40 Pogadanka z cyklu: „Maszyny, przy- 
rządy, wynalazki" 14.50 Muzyka ludowa 
16.00 Nasze chóry śpiewają 18.20 „Słysza
łam Lenina" — wspomnienie J. Siekier
skiej 16.35 Muzyka 17.20 Koncert chopi
nowski 19.00 Muzyka Podhala 19.25 Kon
cert Artystycznego Zesp. Tańca i Pieśni 
Ludowej Bieriozka 20.30 Kwadrans piose
nek 20.45 „W  Smolnym" — słuchowisko 
wg. sztuki Mikołaja Pogodina pt. „Czło
wiek z karabinem" 21.25 Muzyka 22.02 
Wiadomości sportowe 22.45 Pieśni maso
we różnych narodów 23.10 Muzyka dia 
wszystkich,

Moskwa w jęz. polskim 25 m. 30 m. 41 m 
49 m.

Aud. 11.30, 14.15 Koncert 15.30 19.30 21.00 
(Komentarz dnia).
^Moskwa 1935 in. 1734 m.
6.45 i 13.45 Program dnia.

24)
Po uruchomieniu produkcji maści nie miano możno

ści uruchomienia dalszych działów. W fabryce nie było 
właściwie żadnej wykwalifikowanej siły technicznej, 
która mogłaby pomóc załodze w opracowaniu rozszerze
nia wytwórczości. Kawecki znał się na buchalterii i ad
ministracji, Wieczorek, Zagórny, Żak i Józio — mogli 
dużo zrobić w dziedzinie reperacji czy remontu maszyn, 
Magda Wieczorkowa pracowała wprawdzie kiedyś w 
dziale galenowym, lecz stary Preiss specjalnie o to dbał, 
aby jego robotnicy nie znali całego przebiegu produkcji 
w żadnej dziedzinie.

Pracowano tymczasem jak i przy czym kto mógł. Suchy 
rozwoził ocet, Kawecki odbył kilka podróży do Lublina, 
skąd przywiózł trochę narzędzi potrzebnych Wieczorko
wi i Zagórnemu. Zagórny przystąpił do remontu jedne
go zę swoich kotłów, ale trudno było powiedzieć kiedy 
robotę skończy. Wieczorek remontował starą tokarkę 
tzw. „kozę“ . Nie mogło być jednak mowy o systema
tycznej pracy nawet przy tych zadaniach jakie przed 
'sobą postawili. Wciąż trzeba było odrywać się cd niej 
i zabezpieczać niezniszczone aparaty oraz przewody przed 
mrozem lub śniegiem: gdy padały deszcze, trzeba było 
godzinami odprowadzać wodę z magazynów, aby nie za
lała uratowanych surowców.

Pracowano w zimnych halach bez okien, drzwi, czę
sto bez dachów, w postrzelanych i podziurawionych 
murach.

Zaczęły się trudności z żywnością. Wojsko, które do
tąd dostarczało prowiantów dla załogi, miało swoje kło
poty, brakowało środków komunikacyjnych. Nie raz 
i nie dwa żołnierze Żaka dzielili się zupą z kuchni po- 
lowej ze swoimi fabrycznymi towarzyszami

Wieczorek schudł i sczerniał. Pracował dużo, jadł nie
wiele. Przed Magdą udawał, że nie ma apetytu, z tro
ską patrzył na mizerną, cichą Basię. Z końcem grudnia 
odmroził sobie palce prawej ręki pracując w zburzonej 
hali warsztatowej.

Wśród tego beznadziejnego bytowania, największą dla ' 
niego przyjemnością stały się wieczory spędzane w do- ' 
mu. Tu było ciepło i zacisznie. Magda dbała o porządek 
i czystość. Wieczorami przychodził Żak. Był zawsze 
w dobrym humorze. Wchodził pachnący mrozem, lub 
zaśnieżony, wieszał swój cienki żołnierski płaszcz przy 
piecu kuchennym, otrzepywał i wycierał ciężkie buty. 
Siadał przy stole, brał na kolana Basię i opowiadał 
swoim donośnym, huczącym basem przygody wojenne, 
których miał bez liku.

Jeśli było w domu coś z jedzeni,a, Magda stawiała przed 
nim talerz. Wówczas Żak milkł, ciężko opierał się o stół, 
pochylał się nad talerzem, jadł wolno i rozważnie, jak 
prawdziwy chłop. Gdy słuchał Wieczorka lub wesołych 
historyjek Antoniego, który też często się tu zjawiał — 
zjadał wszystko, gdy zaś mu nikt w jedzeniu nie prze
szkadzał, pozostawiał zupę, kartofle, czy groch — nie- 
dojedzone. Magda patrzyła na gościa z urazą. Nie sma
kuje mu — myślała. Te resztki, pozostawiane na talerzu 
zrażały ją w stosunku do kaprala. Była ambitną gospo
dynią. Następnym razem potrawy przyrządzane dla Ża
ka robiła jeszcze staranniej — lecz kapral nadal ich nie 
dojadał. Więc zmniejszała mu porcję, ale resztki znów 
pozostawały.

Żak chudł bardziej niż inni członkowie załogi, miał 
przecież na głowie więcej obowiązków niż oni: ostatnio 
do jego sekcji przydzielono jeszcze pięciu żołnierzy, 
a praca przy kotle Zagórnego stawała się coraz trud
niejsza i coraz bardziej skomplikowana.

Pewnego wieczora po Trzech Królach Żak przyszedł 
dziwnie nieswój Zdjął płaszcz, wytarł nogi, w kąt rzu
cił wojskową torbę. Usiadł przy stole, przy którym sie
dzieli już Stefan i Antoni, przetarł twarz ręką i we
stchnął. Nie wziął na kolana Basi, która doń podeszła. 
W zamyśleniu pogładził ją po kędzierzawej główce i zno

wu westchnął. Suchy opowiadał Stefanowi o wspaniałej 
sprzedawczyni w pewnej spółdzielni, chwaląc spółdziel
czość, ale więcej mówił o jasnych oczach sprzedawczyni, 
wciąż powtarzając: „Takie jak twoja żona, Stefanie".

Kapral nie słuchał. Pochylił się nad talerzem z gro
chówką, który post a wała przed nim Magda. Grochówka 
była wyjątków'o smaczna, gotowana na boczku, który 
Antoni przywiózł ze swojej wczorajszej wyprawy.

Kapral pozostawił pół talerza, nawet boczku nie do
jadł. Wyprostował się i kraciastą chustką, taką jakie ko
biety noszą na głowach, otarł sobie usta. Zaskrzypiało 
pod nim krzesło, zatrzeszczały szwy munduru na jego 
potężnych ramionach, kapral westchnął po raz trzeci.

Magda nie wytrzymała, podeszła do niego i, pochy
liwszy się, spytała:

— Nie smakuje?
Żak drgnął na dźwięk jej głosu.
— Co? — poprawił się: — Słucham?
— Mówię, że nie smakuje — powtórzyła. Stała tuż 

przy nim, ciepło kuchni wywołało na jej twarzy nikłe 
rumieńce, oczy były błyszczące, prawie przezroczyste, jak 
poranny staw, złociły się koniuszki jasnych włosów 
w żółtym blasku naftowej lampy.

Zupa nie smakowała? — spytała po raz trzeci Mag
da. Była urażona, tym razem naprawdę. Ściągnęła brwi

— Zupa? Dlaczego? Bardzo dobra... A jakże... — od
parł pośpiesznie Żak, wstając z krzesła.

Pan wciąż zostawia, zawsze za każdym razem. Wciąż 
zmniejszam porcje, a pan wciąż zostawia. Może pan 
niezdrów?

Z początku kapral mrugał oczami, widocznie trudno 
mu było przedrzeć się przez troski, jakie go dziś wyraź
nie nurtowały.

io  nieładnie, panie Żak — dokończyła Magda.
I wówczas szeroka, błyszcząca twarz kaprala rozjaśniła 

się , zaczął się śmiać głośno, szczerze, po swojemu.
— Przecież to ceremonia. Smakuje, a jakże... Ale ce

remonia.
— Nie rozumiem.
— Nie rozumie pani? U nas na wsi, jak się do kogo

idzie i jak się je, to zostawia się na talerzu taką właśnie 
ceremonię — i kapral Żak stuknął obcasami...

Twarz Magdy się rozpogodziła, błysnęła swoimi biały
mi zębami:

— Ja nie znałam tego zwyczaju. Wciąż panu porcję 
zmniejszam, bo myślę, że nie smakuje. Nieporozumienie.

Śmieli się teraz oboje.
Stefan i Antoni przerwali rozmowę i patrzyli na nich 

pytająco.

Kapral znów spochmurniał. Oparł się pięściami o stół, 
jego gruby kark mocno poczerwieniał.

Powiedział, wyraźnie rozdzielając słowa:
— Jutro rozstaniemy się, przerzucają nas na inny od

cinek frontu.

Zapadła cisza. Umilkła nawet leżąca już w łóżeczku 
Basią, która przed snem opowiadiała sama sobie bajki 
Suchego.

■ Nie wiem jak to będzie — powiedział znów Żak. — 
Zagórny z tym kctłem... I Magda sama w dziale gale
nowym... Żołnierzy muszę zabrać...

Na twarzach obecnych odmalowało się ciężkie przy- 
gnębienie. Wszyscy tak przywykli do kaprala, do jego 
sekcji, ze trudno im było sobie wyobrazić, że jutro rano 
ani on, ani jego chłopcy nie staną do pracy, że jutro 
wieczorem Żak nie zasiądzie przy tym stole. Milczeli. 
Każdy, się bał odezrwać pierwszy:

Znów rozległ się bas kaprala:
, "T j eĉ na Przykrość, a druga... — odchrząknął, po
tarł policzek, znizył glos do szeptu: — Nie wiem co do
wództwo sobie myśli, zrobili ze mnie sierżanta, mam ob
jąć pluton. Rozumiecie? W listopadzie dali plutonowego 

.me mówiłem, pisałem odwołanie, przecież ja 
się puać i czytaj dopiero w wojsku nauczyłem... A  oni

siaeIrżantemVZSlędniĆ m0:ie odwołanie. mianują mnie dziś

rW b^ ni-Ŝ Jr>Z?  ^  SObie’ Pierwszy Uśmiechnął się Suchy, wyciągnął do Żaka spiczastą, chudą dłoń:
D. c. n.

Jacek WIECZOREK
obywatel miasta Częstochowy, ogrodnik, były pre
zes Towarzystwa Ogrodniczego, opatrzony św. 
Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach 

zmarł 20 stycznia 1951 r., przeżywszy lat 74. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu 

żałoby przy ul. Wręczyckiej 59 do kościoła św. 
Rocha nastąpi w dniu 22.1.51 o godz. 10 rano, po 
czym pogrzeb odbędzie się na miejscowym cmen
tarzu. O smutnych tych obrzędach zawiadamiają 
pogrążeni w głębokiej żałobie

ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE. i WNUKI

FACHOWCY PO SZUKIW ANI
PRACOWNIKA NA STANOWISKO INTENDENTA po
szukuje od zaraz AKADEMIA MEDYCZNA w BIA
ŁYMSTOKU. Mieszkanie wraz z oświetleniem zapew
nione. Warunki do omówienia w Oddz. Personalnym 
Akademii Medycznej, Białystok, ul. Kilińskiego 1, od 
godz. 8—15-ej-. K 49-0
INŻYNIERA ~ BUDOWLANEGO, TECHNIKÓW BUDO
WLANYCH, SAMODZIELNYCH MAJSTRÓW BUDO
WLANYCH NA STANOWISKA KIEROWNICZE W BIU
RZE i NA BUDOWACH, KSIĘGOWEGO i SAMODZIEL
NEGO PLANISTĘ zatrudni od zaraz OLSZTYŃSKI 
ZESPÓL BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO DROB
NEJ WYTWÓRCZOŚCI, Wynagrodzenie wg Układu 
Zbiorowego Płacy w Budownictwie. Zgłaszać się do 
Biura Olsztyńskiego Zespołu Eudownictwa Przemysło
wego Drobnej Wytwórczości, Olsztyn, ul. Podleśna i5 
(tartak D.P.P.M.). K G3-o
.KIEROWNIKA SEKCJI KOSŹTOW, STARSZEGO KSIĘ
GOWEGO obeznanego z prowadzeniem klasy O, 2 ST. 
KSIĘGOWYCH dla gr. 13 i 14 oraz KSIĘGOWYCH 
obeznanych z J. P. K., INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW 
BUDOWLANYCH, PRACOWNIKÓW ZAOPATRZENIA 
1 innych, przyjmie od zaraz ZJEDNOCZENIE BU
DOWNICTWA MIAST i OSIEDLI Częstochowa. Wa
runki wynagrodzenia wg Układu Zbiorowego dla Bu
downictwa. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
Częstochowa, Aleja N.- M. Panny Nr 2. 123-0
RUTYNO W ANEG O KIER O W NIKASEKCJI PLANÓW A- 
NIA, ST. KSIĘGOWEGO, KSIĘGOWYCH, MASZYNI
STKĘ, RADIOTECHNIKÓW, WYKWALIFIKOWANYCH 
ZAOPATRZENIOWCÓW, zatrudni od zaraz DYREKCJA 
OKRĘGOWA RADIOFONIZACJI KRAJU w Lublinie, 
ul. Narutowicza 4. Zgłoszenia kierować do Sekcji Per
sonalnej. Warunki do omówienia. K 19-0
REFERENTÓW ̂ HANDLOWYCH. PLANISTÓW, KIE
ROWNIKA TRANSPORTU, KIERO WNIKA ZAOPA
TRZENIA, INSTRUKTORÓW JAJCZARSKICH i DRO
BIARSKICH, zatrudni natychmiast CENTRALA JAJ- 
CZARSKO-DROBIARSKA W OLSZTYNIE, ul. Pienięż
nego 18 (budynek frontowy, Sekcja Kadr). K 71-0

.. :r,n -~.S- t P*
ze SKRZYŃSKICH

Maria GRZEGORZEWSKA
Opatrzona św. Sakramentami, zmarła w dniu 17 
stycznia 1951 roku, przeżywszy lat 58. Pogrzeb 
odbył się w Pabianicach dnia 20 stycznia 1951 r.. 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokiej żałobie 
2157-1 CÓRKA i RODZINA

P O D Z I Ę K O W A N I E  
Wszystkim tym którzy wzięli udział w odpro

wadzeniu drogich nam zwiok ukochanego 
syna i brata 

S.tP.
JERZEGO CESARZA

a w szczególności ks. Kowalskiemu z parafii św. 
Zygmunta w Częstochowie, kolegom, pracownikom 
Wytwórni Noży i Nożyczek M. Działoszyński, 
p. Iwańskiej za okazaną nam pomoc oraz krew
nym i znajomym składamy z głębi serc staro
polskie „Bóg zapłać"

rodzice, siostra, brat i szwagier



Str. 6 ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

Gangsterzy
Ohydny fakt opisuje w liście do 

Redakcji robotnik W. K., zamieszka
ły w Olsztynie, a dojeżdżający co
dziennie rowerem do pracy.

— 5 bm. — pisze nasz Czytelnik — 
jadąc jak zwykle wieczorem do miej 
sca pracy, odległego od Olsztyna o 5 
km., spotkałem o godz. 19.30 autobus 
PKS jadący od strony Dobrego Mia
sta. Jechałem przepisową stroną, ze 
światłem, a nawet widząc zbliżający 
się wóz zjechałem na ścieżkę.

Ale szoferowi tego autobusu za
chciało się widocznie zabawki. Naj
pierw oślepił mnie reflektorem, a po
tem skręcił raptem na lewą stronę, 
nieprzepisowy i w ostatniej dopiero 
chwili wyprowadził wóz na środek 
szosy. Niemniej jednak wóz zarzucił 
i uderzył mnie bokiem tak, że zna
lazłem się w rowie.

Dojeżdżam do pracy zwykle rowe
rem i to o zmroku, ponieważ pracu
ję na nocną zmianę. Stwierdzam, że 
większość kierowców, a już specjal
nie z PKS nie stosuje się do przepi
sów i nie przyciemnia świateł przy 
mijaniu rowerzystów. Natomiast mu
szę podkreślić uczciwość kierowców 
Pogotowia, którzy zawsze jeżdżą wol 
no i przepisowo.

Wypadek opisany przez naszego 
Czytelnika nie wymaga komentarzy. 
Jedynym wyjściem z sytuacji jest 
przeprowadzenie szeregu lotnych kon 
troli i karanie mandatami niesumien 
nych kierowców. Natomiast w stosun 
ku do kierowcy autobusu PKS, po
zwalającego sobie na wyżej opisane 
wybryki, należy zastosować sankcje 
karne sięgające o wiele dalej, ani
żeli mandat karny.

W dobie realizacji Planu 6-Ietnie- 
go każdy człowiek i jego zdrowie są 
niezw3'kle cenne. I dlatego też nie 
możemy pozwolić na dalsze lekcewa
żenie życia i zdrowia ludzkiego przez 
„gangsterów szosowych".

Obywatelska postawa instytucji olsztyńskich

Lekarze jeżdżą samochodami
i szybciej załatwiają chorych

(s) Kapryśna pogoda w ostatnich dnriach spowodowała wzmożoną ilość 
zachorowań na grypę itp. zaziębień. Nic więc dziwnego, że nasi i tak nie
liczni lekarze mają „pełne ręce roboty" no i, że teczka redakc3Tjna po
większyła się o szereg listów z zażaleniami na pomoc lekarską.

W tym wypadku jednak, po do
kładnym zbadaniu sprawy i zasięg
nięciu opinii miarodajnych czynni
ków, jak wreszcie kilkakrotnym cze 
kaniu w kolejkach w charakterze 
„pacjentów" musimy stwierdzić, że 
zarzuty naszych Czytelników zawarte 
w ich listach do Redakcji nie są słu
szne.

Na 35 tys. ubezpieczonych mamy 
obecnie 41 lekarzy, z których zale
dwie 6 ma czas na tzw. wolną prak
tykę. Pozostały czas spędzają oni na 
pracy w  ZLP, szpitalach, ośrodkach 
zdrowia itp. Nic więc dziwnego, że 
tak szczupła ilość lekarzy nie może 
sobie dać rady z poważną chwilowo 
liczbą chorych.

DWA SPOSOBY
Dwa są sposoby uzj^skania pomocy 

lekarskiej. Udać się do najbliższego 
lekarza domowego, albo zaprosić go 
do domu, przy czym ten drugi sposób 
można stosować jedynie w wypad
kach naprawdę ciężkiej choroby.

Przyjrzyjmy się, jak wygląda ten 
problem w praktyce. Chory idzie do 
lekarza domowego. W poczekalni za
staje, nawet po dość szybkim otrzy
maniu „numerka" pokaźną ilość 
współtowarzyszy niedoli. Upływa 
chwila za chwilą, kolejka maleje, ale 
chory czasem traci cierpliwość. I stąd 
narzekania, pretensje i żale.

A  przecież lekarz nie jest auto
matem, ma także pewne granice wy

trzymałości i trudno mu jest wy
prosić pacjenta nie. zbadawszy go 
dokładnie.

S P A D Ł  Ś N I E G
Werbuiemy członków OZN

Mamy nadzieję, że teraz, zachęceni 
dość znacznymi opadami śniegowymi 
amatorzy sportu narciarskiego zain
teresują się działalnością Okręgowe 
go Związku Narciarskiego i pragnąc 
jednocześnie osiągnąć z tej działal
ności pewne korzyści — zaczną się 
tłumnie zapisywać na członków tej 
organizacji.

Chętnie podajemy szczegóły tech
niczne. A więc wpisowe wynosi 6 zł., 
składka roczna 30 zł. W okresie trwa 
nia naszego konkursu, o czym dono
siliśmy kilka dni temu, zgłoszenia 
przyjmuje CPZN Kortowo, Blok 30, 
w biurze Zarządu Środowiskowego 
AZS w godz. 19 — 20.30 we wtorki i 
czwartki oraz codziennie tamże w 
godz. 12 — 13.

LZS~y zgłaszają swe sekcje do 
Wydz. Kult. Fiz. ZSCh, który za nich 
uiści opłaty wpisowe.

TEATRY
Teatr im. St. Jaracza — „Za sied

mioma górami", bajka E. Szelburg- 
Zarembiny godz. 15ta. „Niespokoj
na starość" L. Rachmanowa. Pocz. 
godz. 19.30.

KINA
Kino Odrodzenie — „W. I. Lenin" 

prod. radź. godz. 14, 16.30 i 19.
Kino Polonia — „Człowiek z kara

binem" prod. radź. godz. 14.30, 17.30 
i 20-ta.

Pogotowie Ratunkowe PCK, ul.
Partyzantów 82, tel. 11-11, 12-44.

Apteka dyżurna — Społeczna nr 1, 
ul. Stalina nr 34.

2-B-11812

Przypominamy, że konkurs nasz 
polega na werbunku jak najwięk
szej ilości członków OZN, przy 
czym 59, 100, 500 i 1.000 członek o- 
trzymają cenne upominki. F oza 
tym w dniu 11 lutego odbędą się 
pierwsze w tym roku zawody nar
ciarskie dla wszystkich nowozwer- 
bowanych członków.

Drugi sposób — to wezwanie leka
rza do domu. I tutej dzięki naprawdę 
społecznemu podejściu kierownictw 
niektórych instytucji udało się pro
blem ten rozwiązać pozytywnie.

USUNIĘTE PRZESZKODY

Początkowo obserwowano w związ
ku ze wspomnianym wyżej wzrostem 
ilości zachorowań dość poważne prze 
szkody. Lekarze zatrudnieni w ra
mach tzw. lecznictwa otwartego pra
cowali po kilka godzin bez przerwy 
w Ośrodku czy izbie przyjęć, aby po 
tern stracić jeszcze kilka godzin na 
odwiedzanie chorych w ich mieszka
niach. Lekarze ci nie posiadali do 
dyspozycji żadnego środka lokomocji.

I  tu przyszła niespodziewana po
moc. Trzy instytucje, a mianowicie 
Bank Rolny, Okręgowy Urząd L i
kwidacyjny i Prez. MRN oddało do 
dyspozycji lekarzy domowych w go 
dżinach popołudniowych swoje służ 
bowe samochody. W ślad za tym 
przyszła decyzja ZLP przesunięcia 
7 lekarzy zatrudnionych w szpita
lach itp. do pracy w ramach lecz
nictwa otwartego.

Wreszcie tydzień temu w czasie 
konferencji zwołanej z inicjatywy 
Prez. MRN i ZLP szereg instytucji 
zadeklarowało również pomoc w śród 
kach lokomocji dla lekarzy odwie
dzających chorych w domach.

wę tę omówimy zresztą w najbliż
szym czasie poświęcając im osobny 
artykuł.

Dziś chcemy tylko stwierdzić, że 
w ramach naszych szczupłych mo

żliwości instsrtucje odpowiedzialne 
za odcinek zdrowotny, a także inne 
starały się dopomóc w zorganizo
waniu jak najsprawniejszej pomo
cy lekarskiej w tym przejściowym 
obfitym w choroby okresie.

Jutro szósta rocznica
oswobodzenia Warmii i Mazur

(czo) Dzień jutrzejszy obchodzony 
będzie na terenie całego wojewódz
twa olsztyńskiego, jako pamiętna 
szósta rocznica wyzwolenia przez bo 
haterską Armię Radziecką prasta
rych Ziem Warmińsko - Mazurskich 
spod wiekowej okupacji faszystów 
germańskich.

Jak już donosiliśmy, centralne uro 
czystości odbędą się w samym Ol
sztynie. Głównym ich punktem bę
dzie uroczyste posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej, które odbędzie się 
w sali teatru im. St. Jaracza.

Torządck dzienny tej nadzwyczaj 
ncj sesji MRN obejmuje referat 
okolicznościowy przewodniczącego 
ob. F. Kurzy nogi oraz część arty
styczną, w której wystąpi regior.al

ny zespół młodzieżowy z Mrągowa, 
wystawiając barwne widowisko pt. 
„Wesele mazurskie".
W terenie odbędą się analogiczne 

posiedzenia miejskich rad narodo
wych, poświęcone uczczeniu rocznicy 
wyzwolenia.

Zarówno Olsztyn, jak i wszystkie 
miasta naszego województwa będą 
w dniach przypadającej rocznicy bo 
gato udekorowane, a w szkołach i za 
kładach pracy wygłoszone zostaną od 
powiędnie prelekcje.

Na cmentarzach, na grobach po 
ległych żołnierzy Armii Radzieckiej, 
złożone zostaną wieńce w dowód 
pamięci dla tych, którzy swoją 
krwią i życiem przyczynili się do 
odzyskania naszej wolności.

Z teczki listów do Redakcji

U s p r a w n i ć  r u c h  k o ł o w y
Zapalać światło o zmroku

(1) Sprawy komunikacyjne m. Olsztyna w dalszym ciągu absorbują 
naszych Czytelników, którzy w codziennych niemal listach do redakcji 
notują swoje spostrzeżenia i uwagi pod adresem zarówno Miejskich Za* 
kładów Komunikacyjnych, jak i pasażerów.

śródmieściem w drodze z dworcaRzecz jasna, że do usprawnienia i 
uporządkowania ruchu muszą się 
przyczynić obydwie zainteresowane 
strony — kierownictwo łącznie z ob
sługą linii komunikacyjnych, oraz ko 
rzystający z tego rodzaju lokomocji 
ogół mieszkańców miasta.

— Moim zdaniem — pisze do nas 
jedna z naszych korespondentek miej 
skich — w-arlo wprowadzić zwyczaj
aby pasażerowie wchodzili do wozów' 

Do instytucji tych należą: ZEOM, —tylnym pomostem, a wychodzili 
Rejon Lasów Państw., PAGED, Cen-uprzednim, co niemal z reguły nie jest
trala Jajczarsko-Drobiarska, Centr. 
Mięsna, Poczta, PKS i SPB.

Tak więc wspólnymi siłami, nielicz 
ni nasi lekarze otrzymali naprawdę 
cenną pomoc, co umożliwia sprawniej 
sze i szj'bsze przebadanie chorych.

NIE NAJLEPIEJ

Przytoczonych wyżej cyfr i faktów 
nie należy jednak rozumieć, jako 
twierdzenia, że na odcinku lecznic
twa załataliśmy już nasze luki. Frze- 
ciwnie. Mamy wiele braków i to bar
dzo istotnych, ale nie możliwych do 
usunięcia w okresie kilku dni, czy ty 
godni. Dotyczy to braku lekarzy, wy
kwalifikowanych sił pomocniczych, 
lokali dla ośrodków zdrowia itp. S-pra

II p l enum Z U  Z M P
p r z y  Wyższej Szkole Rolniczej

Na WSR odbyło się II Plenum Za
rządu Uczelnianego ZMP. Oprócz ak-' 
tywu studenckiego na Plenum obec
ni również byli prorektor WSR ob. 
Dyzma Gałaj, przedstawiciel Zarzą
du Woj. ZMP w Olsztynie oraz przed 
stawiciele organizacji partyjnych i 
społecznych z terenu WSR.

Referat pt. „ZMP" w walce o wy
niki i dyscyplinę studiów o poprawę 
warunków do nauki" — wygłosił Jó 
zef Nabrdalik, przewodniczący ZU 
ZMP. Omawiając zagadnienie kadr 
w planie 6-letnim prelegent stwier
dził:

— V Plenum KC PZPR postawi-

Reaktywowany
Klub sportowy

W wykonaniu uchwał V  Plenum 
KC PZPR pracownicy SS „Mazur" 
postanowili reaktywować istniejące 
kolo sportowe, przynależne do pio
nu „Spójnia". Na zebraniu 15 bm. 
wybrano nową radę koła sportowe
go. Opiekę nad kołem objął Henryk 
Skwarek, sekretarz Rady Okręgowej 
ZS „Spójnia".

A. Pławsld

ło przed wyższymi uczelniami trud 
ne zadanie 115 tys. studentów mu
si ukończyć wyższe studia a w 
tym 8 tys. inżynieiów-rolników.
IV dalszej części swego referatu 

mówca ocenił sytuację na uczelni ol
sztyńskiej, wskazał na osiągnięcia i 
błędy oraz omówił rolę i zadania or
ganizacji ZMP, jako pierwszego po
mocnika partii, wymieniając szereg 
kolegów przodujących w nauce i pra 
cy społecznej, jak również wskazał 
na niezdających terminowo egzami
nów i jednocześnie mało udzielają
cych się w pracy społecznej.

— Organizacja nasza musi wal
czyć o wzmożenie czujności klaso 
wej i politycznej, o realizację słusz 
nej linii PZPR, o wykonanie planu 
6-letnięgo. Musimy walczyć z bu- 
melanctwem, nierobami i huliga- 
nami, będziemy odbierać im sty
pendia i usuwać z Uczelni. Będzie
my również waicz3'ć i z tymi, któ
rzy w sposób perfidny starają się 
prowadzić wrogą robotę przeciw 
wysiłkom naszej organizacji, prze 
chv naszej Ludowej Ojczyźnie i Lu 
dowej Władzy.

przestrzegane. Taki system skraca 
czas postojów. Poza tym oczekująca 
na wóz publiczność nie powinna zbi
jać się w niesforne gromady, lecz sta 
wać w kolejkach, jak to jest prak- 
tj'kcwane w Warszawie i innych 
większych miastach.

Do tych słusznych uwag należy do
dać, że pierwszeństwo przy wsiadaniu 
i W3'siad?,riiu z wozów, oraz w korzy
staniu z miejsc siedzących mają ko- 
b ety z dziećmi na rękach, ciężarne, 
inwalidzi, ułomni i ludzie starsi.

OBCIĄŻYĆ ŚRÓDMIEŚCIE
Nasza korespondentka porusza rów 

nież inne, niemniej istotne zagadnie
nie uregulowania ruchu pojazdów 
mechaniczn3'ch i furmanek na tere
nie miasta. Uwagi jej są tym cenniej 
sze, że sprawa ta nie jest dotąd ure
gulowana przez czynniki samorządo
we i społeczne.

lub Zatcrsa, względnie w kierunku 
odwrotnym, byłaby również z nie
małym pożytkiem dla wielu położo
nych w dzielnicy centralnej insty
tucji, których nieustający ruch wo
zów i odgłosy syren samochodo
wych częstokroć przeszkadzają w 
pracy.

a  Św ia t ł o

Dalszy charakteryst3'czny fragment 
listu dotyczy oświetlenia ulic.

„Czyż potrzebne jest — zapytuje 
autorka listu — światło na ul. Sta- 
Imgradzkiej i Podleśnej o godz. 15 
po południu, a zbędne wczesnym 
ranem i po zapadnięciu zmroku, 
kiedy ludzie idą do pracy wzglę
dnie wracają do domów z kina, te
atru, czy dworca, albo też idą z wa 
lizkami na kurację do położonego 
w tych okolicach sanatorium... Są 
dnie — dodaje — kiedy światło la
tarni miga bez przerwy, to znów 
gaśnie na czas jakiś.
ZOM chwilami zapomina chyba o 

tym, że istnieje Zatorze, skoro dziel

nica ta podczas ślizgawicy nie jest pd 
sypywana piaskiem. Zresztą i w in
nych dzielnicach pracownicy ZOM-u 
sypią go „nicz3'm złoto", jeżeli chodzi 
o ilość. Kiedy jest ślisko, a my cho
dzimy do biur tych samych pracow
ników można nieraz obserwować sto- 
jąc3'ch we wnęce kina „Polonia" lub 
innych zakamarkach w oczekiwaniu.., 
chyba na lepszą pogodę.

Pytanie, czy takie podejście do o- 
bowiązków jest socjalistyczne i zgo
dne z d3'seypliną pracy?

Dwa nowe
wozy tramwajowe

(1) Miejskie Zakłady Komunikacyj- 
ne uruchomiły od wczoraj (sobota) na 
trasie Dworzec — Jez. Długie trzeci 
wóz tramwajowy i zapowiadają uru
chomienie czwartego wozu od ponie
działku, Ta nader pożądana innowacja 
powiększy przelotność tej linii prawie 
dwukrotnie. Frzewiduje się również 
dalsze przyśpieszenie i uregulowanie 
ruchu tramwajów na cb3'dwu tra
sach.

Fozn, tym cd wczoraj uruchomiono 
także przystanek tramwajowy u zbie
gu ulic Stalina i Mickiewicza.

Nieuzgodnione polecenia

Strata czasu, b e n zy n y  i pieniędzy
(Kor. wl.)

Wozy konne i samochody ciężaro- 19n - rr , . . ...
we, które korzystają z najbardziej a lh L  ' A  więc z powodu
przeciążonych ruchem ul. 1 Maja i
Stalina, trzeba kierować na jakąś in 
ną równoległą ulicę, by odciążyć te 
dwie główne arterie.

Jest to sugestia, którą warto po
lecić uwadze naszych czynników 
municypalnych. Zmiana trasy, zwła 
szcza dla pojazdów przeciągających

NIE NISZCZYĆ
(jp) Młodzież Szkoły Podstawowej 

nr 2 niszczy swą salę gimnastyczną 
wychodząc z sali przez okna mimo 
że drzwi są otwarte. Cży nie zauwa
żył tego ob. kierownik szkoły?

OŚWIETLIĆ
(wip) Nasz zegar „staruszek" na 

wieży Ratusza nie zawsze wskazuje 
dokładny czas,, ostatnio zaś w godzi
nach wieczornych jest meeśwńetlony. 
Czy nie można temu zaradzić?

DLA DZIECI KOREI
Dochód z „Zabawy Sportowej" u- 

rządzenej przez WKKF przeznaczono 
n.a fundusz pomocy dzieciom koreań
skim.

. , , <■, -- --.-r- - nieuzgodnienaa
na pewno gosc pokaźną kwotę w j sprawy przez RLP z PPRN w Goł-

golówce kosztowały do tej pory bez
celowe wyjazdy służbowe pracowni
ków tartaku w Drygalach do Kain i- 
szek po odbiór wózków dla tartaku.

A było to tak.
RLP w Ełku pismem nr K.T.2— 

3167/46 z dnia 28.9. ub. r. poleci! dele 
gować przedstawiciela tartaku w 
Drygalach do Kalniszek po odbiór 
wspomnianych wózków. Pojechał na 
miejsce sekretarz Podstawowej Or
ganizacji Part3'jnej ob. Groma- 
dzińzlki i wrócił z niczym, ponieważ 
Prez. PRN w Gołdapie poleciło jako
by nie wydawać 9przętu.

Na ponowne pismo RLP, które na
deszło o-k. 1,5 miesiąca wysłano 
znowu przedstawiciela do Kalniszek. 
I znowu miejscowy dozorca zasłania
jąc się pismem PPRN nie wydał wóz 
ków.

Upłynął znowu miesiąc. Pewnego 
dnia do Drygał zajechało auto cię
żarowe RLP, do którego wsiadła tym 
razem już cała delegacja tartaku, u- 
dano się więc do Gołdapu do Prez. 
PRN. Przewodniczący Prezydium po
łączył się telefonicznie z RLP w 
Ełku, a rezultatem te(j rozmowy był... 
bezowocny powrót całej delegacji do 
Drygał.

dapie doszło do marnotrawstwa cza
su, pieniędzy i cennego materiału 
pędnego. Z Drygał do Kalniszek jest 
125 km. To wystarczy. Kto poniesie 
odpowiedzialność za straty, kto po« 
kryje koszty paliwa?

Kor. ter. jur.

Ręka w rękę ze spółdz. produkcyjnymi
Dziś i jutro POM-ów

(ił). — O spółdzielczości produkcyjnej do niedawna jeszcze mówiło się 
bardzo niewiele, a pisało jeszcze mniej. W ciągu jednak ub. r. rozwój 
spółdzielni produkcyjnych poczynił znaczne postępy. Wystarczy stwier
dzić, że ilość ich wzrosła w omawianym okresie z 28 do 124, że z ilości 
tej wiosną 1959 roku wspólny siew przeprowadziło 56 placówek, a je
sienny ponad ICO, że szereg spółdziel ni pochwalić się dziś może doskona
łymi osiągnięciami gospodarczymi, czego dowodem są ostatnie zbiory, 
znacznie przewyższające wydajnością wyniki indywidualnych gospodarstw 
chłopskich.

W Mortęgach więc, Jaglaku Falce- 
wie i Zdrążku przeciętna wydajność 
z 1 ha okazała się o 30 proc. wyższa 
aniżeli w gospodarstwach chłopskich. 
W spółdzielniach tych uzyskano z 1 
ha: 20 kw, pszenicy, ponad 20 kw. 
żyta, ok. 20 kw. jęczmienia i owsa 
oraz ok. 200 kw. buraków cukrowych 
i  ziemniaków.

Cyfry te napawają optymizmem, 
a rozwój gospodarki kolektywnej 
oraz rezultaty pracy chłopów zor
ganizowanych w spółdzielniach pro 
dukcyjnyeh budzą wzrastające z 
każdym niemal dniem zaintereso
wanie omawianym zagadnieniem 
mas chłopskich.
Rezultaty jednorocznej pracy spół 

dzielni produkcyjnych są, jak to wy 
nika z cyfr, poważne. Ze 124 czyn
nych spółdzielni 21 należy do typu I 
— zrzeszenia uprawy ziemi, 61 do II 
typu —  rolnicze spółdzielnie wy
twórcze i 42 do II I  t3'pu — rolnicze 
zespoły spółdzielcze. Wszystkie spół
dzielnie obejmują prawie 3,5 proc.

ogólnej powierzchni gruntów, będą
cych w posiadaniu gospodarstw in
dywidualnych chłopów całego woje
wództwa. Skupiają one 2.070 gospo 
darstw, co stanowi 2,5 proc. ogólnej 
ilości gospodarstw na Warmii i Ma
zurach. Największa ilość spółdzielni 
produkcyjnych powstała dotychczas 
w powiatach: mrągowskim, kętrzjm 
skim, działdowskim, iławskim i bar
toszyckim.

ŁAŃCUCH FRZYCZYNOWOŚCI

Zastanówmy się teraz nad przyczy 
nami osiągnięć gospodarcz37ch spół
dzielczości produkcyjnej. Jedną 2 
tych głównych przyczyn jest duża 
zwartość organizacyjna. Przywiązuje 
się do niej ogromne znaczenie, szcze 
golnie w roku bieżącym, nastawio
nym na dalsze rozszerzenie bazy spół 
dzielczości produkcyjnej.

Poważną również rolę odegrało 
wprowadzenie dniówki obrachunko
wej, przyczyniającej się do zwiększę 
nia dyscypliny pracy, przełamania

niechęci wśród kobiet oraz decydują 
cej o wynikach, a nawet sukcesach.

Nieustępliwa i wytężona praca or 
ganizacji partyjnej, wokół której sku‘ 
piała się najbardziej przodująca i 
świadoma część chłopów, zwolenni
ków spółdzielni oraz uporczywa wal 
ka z kułakiem przełamywała w wie 
lu wypadkach psychikę chłopów nie 
zdecydowanych lub życzliwych obser 
waterów, demaskując przy tym osz 
czerstwa kułaków i wrogów klaso
wych.

Wynikiem tej pracy był wzrost cy 
fry aktywnych członków spółdzielni, 
do których w pierwszym rzędzie za 
liczyć należy ob. Zadrożnego z Kekit, 
Wnuczyńskiego z Garkowa, Korze
niewskiego z Brusin i wielu innych 
W niemałym również stopniu do roz 
woju i wzrostu spółdzielni produk
cyjnych przyczynił się udział 40 chło 
pów naszego wojewTództwTa w wyciecz 
kach do Zw. Radzieckiego. Chłopi ci 
ujrzeli w  Z w. Radzieckim zalety go
spodarki zespołowej, zdobyli wuele 
doświadczeń, wykorzystanych przy 
organizowaniu własnych spółdzielni

SPÓŁDZIELNIE PROD.
A POM-y

Ostatnim wreszcie ogniwem w tym 
łańcuchu przyczyn jest wypływ 8 
POM-ów na osiągnięcia spółdzielni 
produkcyjnych w naszym wojewedz 
twie.

Z przeprowadzonych podsumo
wań wynika, że POM-y wykonały 
w spółdzielniach produkcyjnych w 
przeliczeniu na orki średnie, pracę 
na obszarze 10,8 tys. ha, że porno 
gły w wuosennej kampanii 34 spół

dzielniom, w kampanii żniwnej 62- 
spółdzielniom i w jesienno-żniwnej 
— 65 spółdzielniom produkcyjnym.
Dzięki pracy PÓM spółdzielnie pro 

dukcyjne dokonały wcześniej i lepiej 
siewy wiosenne i jesienne, przepro
wadziły sprawnie zbiory, pokazując 
chłopom niezrzeszonym przykład za
stąpienia jego ciężkiego trudu pracą 
maszyny i mechanizacją rolnictwa.

Podnosząc kulturę rolną w spół
dzielniach produkcyjnych poprzez 
stosowanie głębokiej orki, siewów 
rzędowych, podorywki i udzielając 
pomocy agrotechnicznej — POM-y 
pomagały mało i średniorolnym 
chłopom w uniezależnianiu się od 
wyzysku kułaka, wykonując, w 
przeliczeniu na orkę średnią prace 
na 3.301 ha. Pomoc ta miała ogrom 
ny wpływ na kształtowanie się i 
dojrzewanie ich świadomości przy 
tworzeniu spółdzielni produkcyj
nych.

BŁĘDY

Młode i niedoświadczone jeszcze 
POM-y popełniły jednak wiele po
ważnych błędów — nie technicznych 
ocz3rwiście, lecz polityczn3'ch i orga 
nizacyjnych. Niektóre POM-y trak
towały spółdzielnie produkcyjne jako 
zwykłych odbiorców usług technicz
nych, nie budząc wśród członków' 
spółdzielni czujności klasowej, nie 
mobilizując ich do wralki z wrogą 
działalnością kułaka itp.

Kierownictwo POM nie czuło się 
dotychczas odpowiedzialne za cało
kształt spraw organizacyjnych i go
spodarczych w spółdzielniach produk 
cyjnych, a wielu wicedyrektorów do

spraw politycznych w  POM-ach, m. 
in. w Reszlu ii Rynie przekształciło 
się w dyrektorów administraeyjno- 
gospodarczych. W niektórych POM- 
ach zdarzają się również wypadki pi 
jaństwa i bumelanci wa w Reszlu i Kó 
złowię. Wygląd zewmętrzny POM-ów 
w 01szt3mku i Srokowie razi bra
kiem dbałości o nie i niechlujstwem.

Niedocenianie pracy politycznej w 
ośrodkach maszynowych sprawiło, że 
organizacje partyjne w POM-ach nie 
znają swoich zadań i pracują bardzo 
słabo. Ujemnie rówmież w sensie or
ganizacyjnym wpływ7 a ły na pracę 
przenoszące się z miejsca na miej
sce i ze spółdzielni do spółdzielni — 
koczownicze brygady traktorzystów.

Taki system pracy trzeba zmie
nić i to jak najsz3'bciej, starając 
się o to, by każda brygada posia
dając stały przydział sprzętu maszy 
nowego i technicznego, obsługiwa
ła zgćry przydzielone sobie spół
dzielnie produkcyjne.
Na marginesie omawianego zagad 

nienia narzuca się jeszcze jeden wmio 
sek.

Chodzi po prostu o to, by POM-y 
choć powołane są wyłącznie do 
pracy w spółdzielniach produkcyj
nych, okazywały więcej niż dotych 
czas pomocy chłopom indywidual
nym, przekon3'wając ich o wyższo
ści gospodarki zmechanizowanej, 
umożliwiającej racjonalną uprawę 
ziemi oraz wyższe zbiory. W obu 
wypadkach w oparciu o realną po 
moc techniczną i agrotechniczną 
POM-y powinny uaktywnić pracę 
polityczną, stając się tym samym

dźwignią socjalistycznej przebudo- 
wy wsi Warmii i Mazur.

W YDZIAŁY POLITYCZNE

Na tle tych stwierdzeń i wniosków 
zrozumiałą staję się decyzja powoła 
nia przy POM-ach Wydziałów Poli
tycznych. Z uwagi na powierzone tyn 
Wydziałom zadania, obsadzenia ict 
właściwymi ludźmi jest sprawą nie 
zwykle odpowiedzialną i poważną. V 
Wydz. Politycznych powinni znaleźi 
się ludzie dojrzali politycznie, akty
wni i przygotowani do każdej, choć 
by najcięższej i najbardziej odpowie 
dzialnej pracy.

Do dnia 1 lutego zgodnie z u- 
chw'ałą Egzekutywy KW PZPR Ko 
miłety Powiatowe sprawdzą wa
runki, w jakich pracują załogi POM 
szczególnie traktorzyści. Wiąże sic 
to ściśle z planowanym prz3'bycie»r 
na nasz teren z dużych zakładów 
przemysłowych z całego kraju me
chaników i kierowników warszta 
tów, dla których należy znaleźć od
powiednie pomieszczenia.
W ciągu kilku najbliższych tygod

ni, a ściśle mówńąc do 15 lutego br 
Ekspozytura POM w Olsztynie uru 
chomi dalsze 4 ośrodki w powuatach 
działdowskim, morąskim, braniew
skim i lidzbarskim.

Do 1 marca br. celem dalszego u- 
sprawmienia pracy POM ów ustalons 
zostanie sieć rozmieszczenia POM-ów 
dla całego woj. olsztyńskiego. Siec 
tę opracuje WKPG w porozumieniu 
z Wydz. Rolnictwa i Leśnictwa Prez. 
WRN oraz Ekspozyturą POM w Ol
sztynie.
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